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| Prenumerata miejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji 2,50 zł, w agenturach | 
miejscowych miesięcznie 2,55 zł, przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję 
naszą 2,76 zł, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,86 zł. kwartalnie 
8,58 zł, dla Wolnego Miasta Gdańska 2,76 złotych, — pod opaską w Polsce 
"4,20 zł, de Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 
13 franków, do Anglii 5 shil.. do Stanów Zjednoczonych 80 centów. W razie 
nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne itd prenumera- 
torzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty 


Redakeja i Administracja 
w Grudziądzu, ulica Groblowa 27/29 
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Mowa wicępremjera Bartla 


na zjeżdzie inspektorów szkolnych. 

Ustawa o ustroju szkolulctwa, — Skutki usta- 

wy sanacyjuej. — Poprawa bytu nauczyciel- 
stwa, 


Warszawa, 12. 12. Na piątym zjeździe in- 
spektorów szkolnych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej p. minister prof. Bartel po powitaniu ze- 
pranych powiedział m, in. co następuje: Z 
dajwiększą radością wyczytałem, że panowie 
będziecie się zastanawiać nad ustrojem szkol- 
nictwa i władz szkolnych. Rozumiem to w 
ten sposób, że panowie zechcecie zabrać złos 
w tej sprawie i wypowiedzieć się. Będę pa- 
aom bardzo wdzięczny, jeżeli protokół tej 
dyskusłi będzie mi dostarczony, abym mógł 
uwagi tam czynione uwzględnić. Sprawa u- 
stroju szkolnictwa musi być wykuta w po- 
ważnej dyskusji. |Inne traktowanie tej spra- 
wy nie rokuje powodzenia. ` 


Fksperymentowamie w tej dziedzinie jest 
niedopuszczalne. Musimy wyciągnąć wnioski 
lz dośwładczeń, jakich kilkuleinia praca w 
tszkolnictwie już w niepodległej Polsce nam 
dostarczyła. Musimy następnie, zapoznawszy 
się z tem wszystkiem, co w tej dziedzinie na 
calym Świecie się dzieje, spetryfikować po- 
giądy nasze w projekcie ustawy, a mastęp- 
nie — projękt ten jaknajprędzej przemienić w 
ustawę. 


Państwu, społeczeństwu i każdemn Z pa- 
nów potrzebny jest plan działania — pewność 
— że ze zmianą ministra nie powieje inny 
wiatr, który może wprowadzić panów w sy- 
tuację bez wyjścia. Dotąd mieliśmy tych wia- 
trów 20. Ustalić plan dzfałania, czyli ustrój 
Szkolnictwa w Polsce i o ile to w mocy mo- 
jej będzie, mojem zadaniem jest ustawodaw- 
czo się do tego przyczynić. Druga Sprawa, 
poruszona przez p. przewodniczącego -— to 
skutki tak zwanej ustawy sanacyinei, która 
w szkolnictwie odbiła się w sposób bardzo 
ciężki. - Trzeba to stwierdzić, że ustawa TO- 
biona była w najlepszej myśli przyjścia skar- 
bowi z pomocą, 


Mam w planie pewne działanie nawet po- 
za budżetem leżące, które umożliwia mi bodai 
w części nsunąć skutki ustawy sanacyjnej i 
przyjkć z pomocą m. in. 1 panom. Komisia 
budżetowa dała wyraz tym potrzębom w ten 
sposób, że właśnie na roziazdy panów inspek- 
torów wstawiła sume, przewyższająca pod 
tym względem propozycje moje o sumę 100000 
złotych. 


Idąc krok za krokiem, będę dążyć do tego, 
aby niewystarczające nposażenie sfer nauczy” 
cielskich o ile możności usunąć. Życzę pa- 
nom powodzenia w pracy! i zapewniam, że -U- 
wagi panów i wszelkie rzeczowo wypowie- 
dziane zdania wezmę pod bardzo poważną 


rozwazę. 


-Odczyt pos. Baczewskiego f 
„a doli mniejszości polskiej w Niemczech 


Poznań, 12. 12. (PAT). Poseł na Sefm 
pruski Baczewski wygłosił dziś w Po- 
ztaniu na zebraniu informacyjnem p9- 
zbawiony zupełnie charakteru polityczno- 
go, odczyt, o doli mmiejszości polskiej w 
Niemczech. Poseł zakończył oświadcze- 
niem, że celem jego odczytu było poii- 
i formowanie o położeniu mniejszości pot- 
skiej i zwrócenie się z gorącą prośbą © 
‘pomoc materjalną i moralną o. książki 
"polskie i t. d., oraz w imieniu mniejszości 
polskiej i złożył przyrzeczenie, Że chce 
ona pracować razem z całym narodem 
"polskim, stać niewzruszenie Przy ideałach 
„polskich i wysoko dzierżyć sztandar pol- 
„ski. aby musiano sic. liczvć z.iei.siła. 


Dziś 8 stron. 


ilans genewskich 


Genewa, 12. 12. Sesja Rady zakończyła 
się wczoraj. Podczas całego czasu trwa 
nia jej prowadzone były pertraktacje po 
między głównemi mocarstwami sprzymie- 
rzonemi a Niemcami w sprawie realizacji 
polityki pokojowej, zapoczątkowanej 
w Locarno. Jednym z warunków  wstą 
pienia Niemiec do Ligi było zniesienie 
kontroli wojskowej, to też od tego czasu 
faktycznie ona nie istniała, 

Rewizji regulaminu komisji inwestyga- 
cyjnej Niemcy nie osiągneli, nie mogło to 


Cena 15 groszy. 


Ogłeazenia z Pelski: Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniewym 
na stronie 8: łamowej 12 gr, w ogłoszeniach drobnych każde sławo 10 gr pierwsze 
słowo tłustym drukiem 20 gr, w dziale reklamowym na stronie l. (4łamowei przed 
tekstem 90 gr. wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. 
Gdańska wiersz m/m 8-iam. w dziale ogłoszeniowym 0.12 groszy, wiersz m/m 
4-łamowy przed tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0.50 groszy, za tekstem 
0.40 groszy, dla Niemiec dochodzi 509%/, nadwyżki, dla reszty zagranicy 100%, 
nadw. Ża tłumaczenia 20%/, nadwyżki Rachanki są aatychmiast płatne Ad- 
ministracja nieprzeimuie odpowiedzialności, za terminowe umieszczenie ogłoszeń 


Dla Wolnego Miasta 


2 
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wydarzeń 
być bowiem przeprowadzone drogą gabine- 
towych  negocjacyj, lecz musiałoby być 
przedmiotem uchwał Rady. 

Pozostawienie w mocy dotychczasowego 
regulaminu stanowi dla Polski niezaprze- 
czalną zmianę, na lepsze, gdyż wraz ze 
zniesieniem fikcyjnej dotychczasowej kon- 
troli 'i utrzymaniem w mocy postanowień 
regulaminu inwestygacyjnego, możemy w ra- 
zie potrzeby zażądać od Rady wydelegowa: 
nia komisji, w której wzięliby udział polscy 
eksperci wojskowi. 


Porozumienie osiągnięte w Genewie. 


Genewa, 12. 12. (PAT). 

Na odbytej dzis konferencji mini- 
strów spraw zagranicznych państw So- 
juszniczych i Niemiec, udało się uzyskać 
całkowite porozumienie, również i w 
sprawie fortyfikacji na wschodnich gra- 
nicach Niemiec. W miejsce proponowa- 
nej w sobotę procedury roziemczej, Wpro- 
wadzono ostatecznie procedurę wzajem- 
nego porozumienia i pojednania. Po za- 
strzeżeniu, że oba punkty sporne, a mia- 
nowicie; sprawy materiału wojennego i 
fortyfikacji, będą załatwione na drodze 
specjalnej. 


Przedstawiciele sześciu mocarstw po- 
stanowili, jak słychać, znieść wojskową 
kontrolę międzysoruszniczą w Niemczech 
z dniem 1 lutego 1927 r. W myśl postano- 
wień powziętych przez Radę Ligi art 
213 Traktatu Wersalskiego wchodzi w 
Życie. W sprawie fortyfikacji komunikat 
urzędowy głosi, że dyplomatyczne roz- 
ważanie prowadzone przez konienencię 
ambasadorów będą kontynuowane i że 
będą poczynione nowe propozycje w tejże 
Sprawie, w celu przyspieszenia do roz- 
ważania jak i ułatwienia ich zakończe- 
nia. 


Wątpliwy triumf Niemiec. 


Berlin, 12. 12. (AW). 

O zwycięstwie Niemiec w Genewie 
mówi się w prasie demokratycznej i le- 
wicowej tylko półgłosetn. Głosy z Gene- 
wy i artykuły wstępne nazywają wyniki 
obrad genewskich tylko częściowym 
sukcesem, przyczem „Local Anzeiger", 
który jest tego samego zdania, twierdzi, 
że załatwienie sprawy jakie miało miej- 
sce w Genewie nie oznacza porozumie- 
nia, gdyż tezy niemieckie zostały prze- 


grane. Za najbardziej niekorzystny fakt 
uważana jest decyzja o konieczności kon- 
troli nad Niemcami w konkretnych wy- 
padkach przy rozstrzygnięciu tei sprawy 
na radzie Ligi Narodów większością gło- 
sów a nie jednogłośnie, co pismo uważa 
za furtkę dla stanowiska Francji. Prasa 
prawicowa ostro krytykuje uchwały Ligi 
— twierdzi, że tylko ktoś naiwny może 
nazywać sukcesem wyniki obrad ge- 
newskich. . 


Entuzjazm Włochów do Polski 


i Marszałka 
pe" Rzym, 12. 12.-(PAT). 
IW. przepowionej wielkiej sali recepcyi- 
nej Syndykatu prasy włoskiej w Rzymie 
odbył się dziś odczyt wybitnego iaszy- 
sty, posła do parlamentu, adwokata Lan- 
francem, który powróciwszy z Polski, 
pragnął podzielić sie wrażeniami. Nastrój 
ogólny odczytu był nacechowany ze 
strony prelegenta entuzjazmem, dla na- 
szej ojczyzny i armii polskiej, oraz dla 

naszej tężyzny ekonomicznej. 

Opisawszy na wstępie z zachwytem 
charakter i bogactwo naszej przyrody, 
przeszedł poseł Lamfranconi do opisu 
dwuch momentów, które specjalnie ut- 
kwiły mu w pamięci podczas pobytu w 
Polsce. 

Pierwszym była rewia wojskowa na 
Placu Saskim, kiedy z dumą stwierdził 
naocznie wspaniałość naszej armji i Wy- 


dka 0 


Pitsudskiego. 

Z entuzjazmem, w pełnych zachwytów 
słowach, opisuje prelegent swoją roztno- 
wę z Marszałkiem i daje charakterysty- 
kę jego, mówiąc z zapałem; jest to czło- 
wiek, który jak nasz Duc idzie naprzód, 
mając wzrok utkwiony w jeden cel, a 
jest nim dobro ojczyzny. 

Ten człowiek swój cel niechybnie o- 
sięgnie, bą mą wolę Żelazną. Jest on 
prawdziwym wodzem moralnym i poli- 
tycznym swego Narodu, mówił Laufran- 
coni. Tak jak-Duce jest naszym. Dlatego 
może Polacy tak rozumieją faszyzm i je- 
go twórcę, że pokrewne ich dusze rea- 
gują tak samo, a także dlatego, że mają 
sami swój faszyzm polski, który stwo- 
rzony jest przez Piłsudskiego, na podsta- 
wie nie zawsze identycznej z włoskim, 
ale pokrewny nam duchem, ideałami i po- 
święceniem wszystkiego dla Ojczyzny, i 
nie zapominajmy, mówił Laufranconi, że 


czuł jej bezgraniczne oddanie dla Wodza. | Polska i Włochy, z tym samym walczyty 


Drugim momentem było odsłonięcie pom- 
nika Chopina, kiedy tak entuzjastycznie 
przyjęli Polacy słowa przesłane im przez 
Mussoliniego. 

Patrząc na rewię, prelegent zapragnął 
poznać człowieka, który tę cudną armię 
stworzył i do doskonałości doprowadził, 
który jest jej duchem i wodzem. Lan- 
franconi uzyskał audjencję u marsz. Pil- 


' sudskiezo i wyszedł z niej oczarowany. 


wrogiem. 

Włochy zewnątrz kraju, a Polska o- 
tężnie. Tym wrogiem był bolszewizm. 
I nadał oba nasze narody. zakończył Lan- 
franconi, iść będą razem ręka w rękę 
pod wspólnym sztandarem idei, dążyć 
ku temu samemu celowi wspaniałej przy- 
szłości pod wodzą swoich przywódców, 
którzy tak się dobrze rozumieją i są tak 
do siebie podobni, TTE 


A Re — 


Grudziądz-Bydgoszcz-Toruń, wtorek 14 grudnia 1926. 
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Uczczenie pamięci Śp. pierwszego 
Prezydenta Rzplitej, 
Kraków, 12. 12. (PAT). Wdniu dzi- 
siejszym odbyło się z inicjatywy p. wo- 
jewody Darowskiego posiedzenie w spra- 
wie uczczenia rocznicy zgonu pierwsze- 
go Prezydenta Rzplitej Polskiej $. p. Qa- 
briela Narutowicza. Uchwałono powołać 
szeroki komitet obywatelski, który uło- 
ży program obchodu. Komitet ma być u- 
konstytuowany w dniu jutrzejszym. 


Uchwały Redy. Ministrów. 


Warszawa, 12. 12. (PAT). Dnia 12-go 
grudnia o godz. 5 po poł. odbyło się w. 
pałacu Namiestnikowskim pod przewod- 
nictwem p. wice-premjera Bartla posted 
dzenie Rady Ministrów, na którem m. in. 
uchwalono wniosek ministra spraw wee 
wnętrznych o utworzenie nowego powia= 
tu z siedzibą starostwa w  Zawiercin, 
wniosek ministra robót publ. o przeka- 
zaniu państwowej Średniej szkole tech 


nicznej w Wilnie dodatkowego  terena, 
potrzebnego dla rozwoju tej szkoły, 
wniosek ministra przemysłu i handlu a 


wprowadzenie w urzędach państwo- 
wych nowego formatu papieru kancela- 
ryjnego, projekt rozporządzenia p. Pre- 
zydenta Rzplitej w sprawie zmiany u- 
stawy o reorganizacji polskiej dyrekcji u- 
bezpieczeń wzajemnych, projekt rozpo- 
rządzenia Rady Ministrów w sprawie 
statutu organizacyjnego Ministerstwa. Re- 
form Rolnych. Pozatem Rada Ministrów. 
uchwaliła wniosek w sprawie awansów. 
urzędników poczt i telegrafów. 


Warunki zniesienia kontroli między- 


sojusznicze: w Niemczech. 

Genewa, 11. 12. (PAT) Rada Ligi Na- 
rodów ustaliła dzień 31 stycznia r. p. ja- 
ko termin zniesienia międzysojuszniczej 
kontroli w Niemczech. W międzyczasie 
Konferencja Ambasadorów zbada nowe 
propozycje, jakie przedstawi jej rząd Rze- 
szy w sprawie uregulowania stwierdzonysh 
ostatnio uchybień, W okresie tym nie 
wolno Niemcom podejmować żadnej nowej 
pracy o charakterze wojskowym na grani- 
cy wschodniej, O ile nie dojdzie do po- 
rozumienia miedzy Konferencją ambasado- 
rów, a delegacją rządu Rzeszy, uregalo- 
wanie sprawy uchybień za pośrednictwem 
Rady przekazane będzie komisji inwesty- 
gacyjnej. Do dnia 31 stycznia r. p. przy- 
dzieleni będą do ambasady państw śojusz- 
niczych w Berlinie oficerowie, których za- 
daniem będzie czuwać nad wykonaniem 
klauzul rozbrojeniowych. 


Usuwanie trudności rozbrojeniowych 
w Niemczech. 


Genewa, 12. 12. (Pat.) Pomiędzy ministra- 
mi spraw zagranicznych państw sojuszniczych, 
a delegacią niemiecką doszło do porozumienia. 
Konferencja ambasadorów będzie się zajmo» 
wała w dalszym ciągu badaniem ostatnich u- 
chybień niemieckich w dziedzinie rozbrojenia, 
przyczem rząd Rzeszy przedstawi jej nowe 
swe propozycje, które Briand określił jako 
bardzo interesujące, 

Istnieje przekonanie, że uregulowanie trud. 
ności. które są jeszcze przedmiotem rozwa- 
żań Konferencji Ambasadorów stanie się fak- 
tem dokonanym przed dniem 1 lutego r. p.. 
to jest przed terminem zniesienia międzyso- 


4 juszniczej kontroli w Niemczech, 


GŁOS POMORSKI 


Trzy programy niemieckie 
dla kresów wschodnich. 


Na posiedzeniu pruskiego Ostausschus- 
su (Komisji Wschodniej), które w związku 
z energicznem wystąpieniem posła Ba- 
czewskiego kilkakrotnie była zrywame i 
odkładane, złożył wreszcie Rathenau, 
przedstawiciel pruskiego _ ministerium 
spraw wewnętrznych, sprawozdanie z 
programu rządu w stosunku do t. zw. 
wschodnich obszarów pogranicznych. Prze 
mawiając w obecności p. Baczewskiego p. 
Rathenan mówił bardzo ostrożnie i bardzo 
łagodnie, niemniej, wszystko to brzmiało 
aż nadto niedwuznacznie i jasno: 

Państwo pruskie wydało na walkę z 
mniejszością polską, prowadzoną pod hd- 
slem „ochrony narodowej" zagrożonych 
terenów prusko-wschodnich" już w cza- 
sach powojennych 292 miljonów złotych 
marek. ` Olbrzymia ta suma jednak nie 
wystarczyła, skoro dalsze miljonowe fun- 
dusze zostają przeznaczone na zrealizowa- 
nie 3 nowych programów, a mianowicie: 

„Sofortprogramm"' (program pomocy 
doraźnej) przewiduje jeszcze na rak 1926 
sumę 37 milżonów marek złotych, przy po- 
mocy których element rdzennie niemiecki 
na kresach wschodnich ma być gospodar- 
czo umocniony oraz kultura niemiecka 
trwale i wszechwładnie ugruntowana. 

Niezależnie od tej sumy przygotowuje 
rząd dalsze fundusze, 
tegoż „Sofortprogrammu“ mają być zuży- 
te w ciągu roku 1927-g0. 

„Arbeitsbeschaftunesprogramm' (pro- 
gram walki z bezrobociem) przewiduje o- 
prócz funduszów i A przeznaczonych 
na zwalczanie bez w całych Niem- 
czech, ponadto jeszcze am specjalny, 
który ma ulżyć bezrobociu ludności nie- 
mieckiej na wschodnich terenach mie- 
mieckich. 

„Siedlunesprogramm" (program koloni- 
zacyłny) ustalony został wyłącznie dla na- 
rodowo zagrożonych (7) terenów niemiec- 
kich. Obejmuie 250 mili. marek złotych, 
płatnych po 50 mili. rocznie w clągu lat 
pięciu 1 służyć ma napływowi na ziemie 
wschodnie narodowa pewnej, rdzennie nie. 
mieckiej ludności, czyli innemi słowy wy- 
parciu z roli i ojeowizny Połaków, za- 
mieszkałych na niemieckich kresach 
wschodnich! 

Dodać jeszcze należy, że wszystkie te 
antypolskie programy wykonywane być 
mają z funduszów państwowych, na które 
składają się podatki, opłacane także przez 
ludność polską, zamieszkującą Niemcy! 
FT r 


MAURYCY RENARD, 


Martwe oczy. 


Powlęść sensacyjna 
w tłóm, p Ireny Rzewuskiej. 


— Fanny, jestem nikczemnikiem! 

Na darmo staram silę zatrzeć 
twój uroczy obraz z pamięci; za~ 
znaczyłaś mnie twoim płomiennym pies 
tnem i czuje tę słodką rane, od tego wies 
szora, kiedy cie ujrzałem, moja ukecha. 
dal O tei hezsennej nocy, którą spędzi» 
tłem w gorączce zdziwienia i bezgranicze 
nei radości, powtarzając głośno, że Cię 
kocham, kocham, kocham! Ach to róne 
i atraszne wspomnienie Fanny! Moja ja- 
snowłosa Fanny, która schodzi do mnie, 
lekka i wiotka, w aureoli swych włosów 
i zwiewnych falbanek, jak Diana szła do 
Endymiona.. Kecham cię leszcze nieste- 
ty!.. Ujrzałem ja nazajutrz, kiedy sze- 
dłem po Janka, aby go wziąść na spacer. 
Gktyż pam! Lebris, będąc chara mie mogłą 
mu służyć za przewodniczka, CGezaryna 
była zajęta domowem gospodarstwem, 
więc postanowiłem poświecić mu godzinę 
dziennie, Kiedy byłem zbyt zajęty a 
Pan Puysandłen nie mógł mnie zastąpić, 
mój błedny Janek sam szedł na snacer 
do lasku. laską szukając sabie drogę. Las 
był tuż za domkiem państwa Lebris, ta 
też z powodu tego lasku, panna Grive wy 

brała w tym domu mieszkanie na lato. 
Zastałem ją u pani Lebris. Zapoznaliśmy 
się. Wilja tego dnia nie miałem sposobno- 

brzypatrzenia się jej. Znałem tyłka 
piękność jei postaci, wdzięk jej ruchów, 


a 


Ostatni dzień rozoraw w procesie komandora BANLOSZENICZA. | aaa tacę „gia 120 bm, wieczorem CZA. 


Pracgs oficerów marynarki wojennej 
pow li zbliża się zu końcowi. W sobotę 
+ bm. przemawiali pozostali obrońcy, ad 
wokaci Niedzielski, Szemioth i Seyfryd. 

Ogłoszenie wyroku oczekiwane jest do 
piero po świętach Bożego Narodzenia, ze 


względu na olbrzymi maierjał uzupełnia: 
lący akt oskarżenia, a zebrany podczae 
przewodu sądowego. 

Po ostatniem słowie oskarżonych, któ- 
rzy wyparli się winy, przewodniczący 
SBa posiedzenie. 


iMookola Sejmu i ietządu. 


W związku z notatką jednego z dzienników 
warszawskich o rzekomo zamierzońem wy- 
dzierźawieniu monopolu spirytusowego kon- 
sorcjum finansowemu Harrimana, Ministerstwo 
Skarbu komunikuje, że żadnych pertraktacji 
ani z Harimanem, ani z nikim z jego zastęp- 
ców o wydzierżawienie monopolu spiryt1so- 
wego nie były ; nie będą prowadzone, W pla- 
nach rządu nie leży wcałe wydzierżawienie 
któregokolwiek z mA państwowych. 


We wtorek, dnia 14-go0 bm. o godz. 3-ei 
po poł. odbędzie się posiedzenie Sejmu; 
na porządku dziennym drugie czytanie 
prowizorium budżetowego na I-szy 
kwartał r. 1927, projekt ustawy 0 samo- 
istnym podatku wyrówuawczygm ua po- 
krycie deficytów gmin wiejskich, wnio- 
sek Klubu Wyzwolenia w sprawie pro» 
wadzenia metryk stanu cywilnego w 
Małopolsce w iezyku polskim. (W1). 


Wyznaczone na sobotę, dnia ll-go b. 
ii. posiedzenię Rady Ministrów zostało 
odroczone. Odbędzie się ono w ponie- 
Si dn, 13 bm. © godz. S-ej po poł. 


X 
P. Minister Bartel przyjął na dwukrot- 


które w ramach | "em posłuchaniu delegacię urzędników z 


Wielkopolski, Małopolski i Warszawy, 
która przedstawiła mu żądania pracow» 
ników państwowych wobec wzrostu dro- 
żyzny. Żądania te dotyczą 30-to procen- 
towej podwyżki pohorów, zrównania u- 
posażenia emerytów b. państw zabor- 
czych z polskiemi, równomiernego trak- 
towania podwyżek dla urzędników czyn- 
nych i emerytowanych, podwyżki dodat. 
ku mieszkaniowego i t, p, 


P. Minister Bartel odpowiedział, że 
zna dokładnie ciężkie położenię urzędni- 
ków aż do Ministrów włącznie, lecz o- 
becnie Rząd może przyznać tylko 10-pro- 
<entową podwyżkę, gotów jest jednak 
zgodzić się nawet na 30-procentową o ile 
Seiu uchwałi na to „pokrycie. (wł.). 


W sobotę 11 b. m. rano delegaci u- 
rzędników przybyli do Sejmu ; przepro- 
wadzili: narady z przewodniczącym Ko- 
misji Budżetowej pos. Rymarem, spra- 
wozdawcą  prowizoijum budżetowego 
pos. Michalskim, jeneralnym sprawo- 
zdawcą budżetu za r, 1927 28 pos. Byr- 
ko oraz przedstawicielami poszczegól- 
nych Klubów. 


Sprawa uposażęń urzędniczych była 
jednem z głównych zagadnień omawia- 
nych podczas całodziennej rozprawy Ko- 
na Budżetowej nad prowizorjum na 
„szy kwartał r. (3 


Na skutek a o poważnym 
stanie zdrowia cesarza japońskiego drugi 
syn Mikady przebywający obecnie w 
Londynie, zamierza wyłechać natych. 
miast do Japonii. Zapalenie płuc w po- 
ważnym wieku cesarzą japońskiego gro- 
zi katastrofą. (AW). 


Najważniejszy ustęp odczytanego na 
ostatniem posi Kongresu spra- 
wozdanńia Sekretarza Skarbu p. Mellona 
głosi, że Stany Zjednoczone nie są skłon- 
ne w chwili obecnej przystępować do 
ponownego badanią kwestii uregulowania 
długów wojennych. ao. 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


W niedzielę, dnia 12-z0 bm. odbyła się w 
Tczewie uroczystość podniesienia bandery pol- 
skiej na dwóch statkach handlowych, R 

cych do Tow. Żeglugi Wisła — Bajtyk, O 
godz, 10-e] rano odbylo się uabożeństwo w 
kościele łarnym ma intencję statków, nastęn- 
nie zaś w porcie dokonano uroczystego pod- 
nieslenia bandery na statkach. © godzinie 2 
popołudniu przedstawiciełe rządu i goście 

dali się statkami du Gdańska, skąd po a 
dzeniu portu wrócili koleją do Tczewa a godz. 
6-ej wieczorem, gdzie odbył się bankłęt w 
Strzelnicy. W uroczystości brali udział z ra- 
mienia rządu: minister Komunikacji Romocki, 
minister przemysłu I handlu Kwiatkowski, wo- 
jewada pomorsk} Młodztanowski, starosta 
tczewski, Pozatem na nroczystości obacni by» 
M: burmistrz m. Tczewa, przedstawiciele szko- 
„Ria morskiej w Tczewie, przedstawiciele pra- 


| spoirzenie | aksamitne jel szarych ócz i ten 
zapach róż, ale gdy głos usłyszałem gda- 
wał mi się muzyką. Czułem, że blędnę 
i że drżę. Szukałem w sobie, człowieka, 
którego już nie było. Chciałem ucięć od 
niej, a jednoczesnie nigdy iuż jei nie o- 
puścić, 


„Przyszedłem — rzękłęm jąkając słę 
=— aby pójść na spacer z Jankiem. 


Ale powiedziano mi, że Janek dopie. 
ro co wyszedł. Było późna. Myślał, żę 
już dziś nie przyjdę po niego, zdecydował 
śie obejść się bezemnię, Cezaryną odpro 
M Fila go tylko do skraju lasku i wró- 
lia 

„Dogoni go pan szybko, rzekła pani 
Lebrig. riase taki radl“ „Jabym towa» 
rzyszyłą synowi pani na przechadzce” 
rzekła Fanny, Ton był tak dobry, prosty, 
wzruszający, iż biedna matka miala łzy 
w oczach. Było te powiedziane głosem 
słodkim. który wydawał Imi się, iż zawie» 
rał najtłeliwsze pieszczoty. Uciekłem wzru_ 
szomy do głębi, szalony ze szczęścia. Wy- 
dawało mi się, iż natura cała wzbudzała 
we mnie nadzieję, Niewidziałem nie mil- 
szego, iak tę ścieżkę zarosłą zielskiem. 
Słońce świeciło przez gaszcz miedych 
liści, zdawało się wyprawiać, wielkie 
święto, na cześć mego szczęścia, Ptaki 
śpiewały, kwiaty rozkwiłały tylko dla 
mnie, wiosna była tylko dla mnie, szepta- 
łem: „jestem szczęśliwy! Kocham. Ko- 
cham!" Serce moje biło. Upał był, a na 
zachodzie ogromna chmura, lak góra śnie- 
gowa, zakrywała słońce. Szedłem. Nagle 
jakby wychodząc ze snu, zauważyłem, Że 
Jan Lebris szed! nadzwyczaj szybka, Al- 
bo też wybrał inną droge. Ścieżka roz- 
chodziła stę przedemną. Gzy można by- 


i 


SY, ic mlęjscowych } inni zaproszeni 
goście. (AW. 


EJ 
W niedzielę, dnia 12-20 bm, odbyła slo w 
Torę posiedzenie zarządy wojewódzkiego 
R. z udziałem Posła Popiela, na któ- 
rym omawiano sprawy organizacyjne i a 
żąca zagadnienia polsoaną kraju, (AW. 


Prezes delegacji polskiej dy rokowań han- 
dlowych z Niemcami dr. Prądzyński wręczył 
przewodniczącemu delegacji niemieckiej odpo- 
wiedź na pytania niemiecki e, które przed Kil- 
ku tygodniami zostały postawione delegacił 
polskiej, Niemiacka delegacia zaimie się roz- 
patrzeniem odnowiedzi delegacji polskiej I za- 
pewne Ro Nowym Roku rokowania rozpoczną 
się na nowo, (AW.) 


ło PYZYDURZCZAĆ, że Ślepy poszedł aż tak 
daleko? Nie, to było niemożliwe. Miele 
sce, gdzie się drogi rozchodziły, Jan Le- 
bris umikał, macająe laską wzdłuż krza- 
ków na prawo. Tak ptzynajmniej, mnie 
mówił. Ale czyż można było mu wierzyć? 
Wypadek z nastawieniem godziny prze- 
Śladował mnie. Stanąłem. Słychać była 
tylka szmer lasu w ciszy poprzedzającej 
burzę, w oddali odgłos miasta. Chciałem 
krzyknąć, ale wstrzymałem się. Moją 
grą, teraz było milczenie, Janek myślał, 
że jest sam, wśród tych ząszczy. 


Qdnaleść jego ukradkiem, szpiegawać 
go, to był mój plan. Czekać go na miele 
scu, gdzie się rozchodzą ścieżki, cicho, 
może nawet, nie pokazać się. Ale przez 
chwilę, zdawało mi się, że przedemna 
słyszę suchy kaszel, Szedłem naprzód 
ostrożnie .Słońice zachodziło, Pod ziela- 
uem sklepieniem liści, zapadał cień. Po- 
woli szedłem, 

Nareszcie Jan Lebris ukazał mi się. 
Siedział ną Ściętym drzęwie z daleka od 
ściężki, siedział plecami de mnie. Powoń 
wybieraląc miejsca suche, aby stąwiać 
nogi, zachowałem się za dużym Krza- 
klem. W temże miejscu, choś Janek był 
do mnie plecami odwrócony, moglem Ste 
przekonać, że coś trzymał w rękach i 0- 
glądał. Ale co te była? Miejsce, w któ- 
rem stałem, oraz cięmności, przeszkadza- 
ty mi, do widzenia tego, Lecz słyszałem 
wyraźnie, iż rzecz, którą trzymał, WYQa- 
wała dźwięk metaliczny. 

Upał był 


Na horyzoncie grzmiało, 
straszny. Wyciągnałem chustka, aby oe 
trzeć czoło. Scyzoryk mój wyleciał z kie- 
szeni i stuknął o kamień. Janek rapto- 
wnie się obróch, „Kto tn? krzyknął zim- 


| 


Nr. 287. 14-go a zp O SAECO 


W niedziele. dnia I2-go bm. wieczorem 
Briand odjechał do Parvża, (Pat.) 


Sprawa wycofania wojsk francuskich z za- 
złębia Saary została na wniosek Scialoji od- 
roczona do marcowej sesi Ligi Narodów, 
brzyczem zniesienie okunacii w zaełębiu Saary 
odbywać się ma etapami (AW.) 


w 


Ambasada włoską Zabrzecza pogłoskam o 
rzekomym nowym Zamachu na Mussolinie- 
zo. (Pat.) 

* 


Prasa donost z Bukaresztu, 
Marja weszła w skłąd rady 
miejsca ksiecia Mikołaja. (Pat.) 

Stan zdrowia króla rumuńskiego po. 
lepszył się tak dalece, że zaprzestano 
wydawać codzienne biuletyny o stanie 
jego zdrowia. (wł.) 

* 
Na widowni teatru „Apollo w Reymi 
wybuchł z soboty na nłędzielę 11 bm, o 
północy pożar, który rozszerzył się z 
niebywałą szybkością, Wskutek paniki 
wśród publiczności kilkadziesiąt osób 
odniosło ciężkie rany. 4 artystki, które 
znajdowały się w garderobie i nie wie- 
działy o wybuchu pożaru, "DAS (AW) 

x 


że Krórow 3 
regencylnej w 


„Daily Express" donosi z Szanttalu. 
żę w Jung-Czangu bandyci chifiscy wy- 
mordowali 1200 mieszkańców. 


Wyiazd Kunejusza Apostolskiego 


do Rzymu. 


We czwartek, dnia 9 b. m. o godz. 5-0] 
po poł. Duchowieństwo warszawskie że» 
gnało ustępującego Nuncjusza Apostoł 
skiego Msgr. Wawrzyńca Lauri. W po- 
żegnaniu, które się odbyło w pałacu J. E. 
kardyała Kakowskiego, wzięli udział 
członkowie Kapituły Metropolitalnej z J. 
ks. biskupem Gallem na czelę, księża 
profesorowie Uniwersytetu i Seminarjun 
Duchownego, proboszczowie, rektorzy, 
prefekci, wikariusze i duchowieństwa zas 
konne, Podniosłą mowę pożegnalną wy- 
zgłosił J. E. ks. kardymał Kakowski, W 
bardzo serdecznych słowach  podziękor 
wał J. E. Nuncjusz, podkreślając, że mi- 
gdy nie zapomni chwił spędzonych w 
Polsce. 
Msgr. Lauri opuszcza Warszawę dnia 
.m. Razem z nim wyjeżdża J, E. ks. 
kardynał Kakowski. Obaj dostojnicy Ka- 
Ścioła udają się do Rzymu, gdzie ks. kar» 
dynał Kakowski weźmie udział w Konsy» 
rzek. pora tajnym i publicznym, 
óry odbędzie się dnia 23 b. m. 
Dnia 1i b. m. o godz. 9 więcz. w sa- 
lonach J. E. ks. kardynała Kakowskiego 
odbędzie się raut na cześć odjeźdżającego 
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z Warszawy Nuncjusza Apostolskiego 
Msgr. W. Lauri, Zaproszenia otrzymal 
Rząd, Korpus Dyplomatyczny, wybitni 
posłowie | senatorzy, działacze polityczni 
1 społeczni oraz MIZRŻŻNE 02 T A E prasy. 
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nym głosem. Mole przerażenie nie miało 
granic. Patrzył na mnie przez tę zastą 
masę gąaszczy, I te oczy nieruchome, 
świeciły fosforycznie. Byłem wprost a= 
głupiały, alę nie wiem, czem więcej, czy 
tem, że Jan Lebris widział mnie, który 
byłem jego nailepszym przyjacielem. 

„Kto iesteś? Czego chcesz? =- rzekł 
z groźbą w głosie. Odpowiedz bo strze- 
le!“ Uirzałem wtedy ga trzymał w reku: 
był fo rewolwer. Celował do mnie z nad- 


zwyczajną precyzją. Dwadzieścia mę- 
trów maksymalnie, nas rozdzielało. Rze- 


kłem poważnie: „Doktór Bare*. Jednak 
nie bój się", Zrobił ruch ręka niecierpll- 
wy, prawie ze złością i schował rewol- 
węr do kieszeni. 

Zbliżyłem się. „Mój drogi Janku, rze- 
kłem do niego serdecznie. Nie możesz tak 
dręczyć się i nie powiedzieć nikomu o 
swej tajemnicy. Potrzebujesz pomocy. 
Boisz sie jakiegoś niebezpieczeństwa, wi- 
działem twoje wzruszenie, które zdra- 
dziļo cię pomimowołnie: to  niebezpie- 
czeństwa musi byś wielkie, ponieważ na. 
sisz przy sobie broń. Gzy niemyślisz, że 
towarzysz był by ci potrzebny? Czy 
możesz bez pomocy ukryć... tak.. dziw- 
ne właściwości których jesteś siedil- 
skiem. Czy myślisz, że możesz się bro- 
nić własnemi siłami, od ciekawych i nies 


Bo przecież myślałeś, że 


Gm 


przyjaciół... 
wróg jakiś kryt się ża krzakłem? 


(Ciąg dalszy nastani). 


r. 287. 14-g0 grudnia 1926 r. 


Sytuacja polityczna 
w Rosji Sowieckiej. 


Moskwa, w grudniu 1926 r. 

„ Już za kilka tygodni odbędą się w Ro- 
Ñi wybory do sowietów. Sowiecka op- 
dynacja wyborcza różni się zasadniczo 
od ordynacyj wyborczych w państwach 
europejskich, gdzie po większej częŚci Q- 
bowiązuje t. zw. Pięcioprzymiotnikowe 
prawo wyborcze. Wybory do sawietów 
Są jawne i odbywają się pod wpływem i 
kontrolą przedsiawicieł rządu. Dlatego 
też nie może być mowy o tem, by wybo- 
ry sowieckie ujawnić mogły istotne ną- 
Stroje ludności; mogą one najwyżej po- 
zwolić na wysunięcie pewnych wniosków 
co do ewentualnych przeskupień politycz 
nych w społeczeństwie rosyjskim. 

Rząd sowiecki już teraz czyni ener- 
giczne przygotowania do kampanii wy- 
borczej. Naczelnym zadaniem rządu so- 
wieckiego jesi zapewnienie sobie zwy- 
cięstwa, t. j. stworzenie takich warun 
ków, które uniemożliwiłyby wejście nie- 
komunistów do nowych sowietów. Cen- 
tralny komitet wykonawczy opracował w 
tych dniach specialna instrukcję, według 
której przeprowadzona ma być kampa» 
nja wyborcza. Instrukcja ta ma na celu 
„uświadomienie“ arganów lokalnych co 
do charakteru wyborów i cą do niehezpie- 
czefńistwa, grożącego sowietoam na wypa- 
dek ewentualnego zwycięstwa elementów 
wrogo wobec komunizmu uspagobionych. 
W instrukcji wyborczej centralnego komi- 
tetu wykonawczego wyszczególniono 
wszystkie tę kategorie asób, które nie 
sorzystają z prawa wyboręzęgo, WSszyst» 
kie organy miejscowe czuwąć mają nad 
tem, by osoby te w wyborach da sowie- 
tów udziału nie brały. Z iustrukcji po- 
wyższej dowiadujemy się, że z prawa 
wyborczego nie korzystają osoby nastę- 
pujące: 1) t zw. „kułaki”, t. 1. zamożni 
włościanie, więksi młynarze i t. d.; 2) 
rentięrzy, t. j. posiadacze papłerów war- 
łościowych. W. pierwszych latach pa re- 
wolucji, kiedy „anulowano wszystkie pa» 
piery wartościowe, zdawało się, ża ren" 
tierów w Rosii już nigdy nie będzie. Tym- 
czasem po kilku latach rząd sowiecki sam 
wypuścił cały szereg rozmaitych papie- 
rów wartościowych, dzięki czemu stwo- 
rzone zostały nowe zastępy osób, ezer- 
piący swę dochody z procentów, 3) kune 
cy, agenci handlowi i wszelkiego rodzaiu 
pośrednicy, 4) byli oficerowie białej ar- 
mji, 5) dygmitarze kościelni. 6) byli mini- 
strowie, prokuratorzy t wysacy unzędni- 
cy carscy. 


Powyższa instrukcja, zalecająca jak 
naklalej idąca kontrolę osób, pozhawio- 
nych prawą wyborczego, jest zupelnie 
zrozumiała. Trzeba bowiem wiedzieć, że 
ostatniemi czasy niękomunistyczne ele- 
menty w Rosji sowieckiej ujawniać po- 
częły wzmożoną aktywność palityczną, 
dążąc wszelkiemi siłami do przedostania 
się do instytucyj sowieckich, by Swym 1- 
działem w pracach bieżących tych insty- 
tucyj osłabić specyfisznie komunistyczny 
charakter urzedów rosyjskich. 

„Sowiety winny być fundamentem rzą- 
du“ == oto hasło, rzucona nrzez rząd So- 
weckt, hasło, w myśl którego przepro» 
wadzone być mają przyszłe wybory do 
rad ludowych. 


A. S. P. w 
dipowiedzialnose panstwa za szkody 
zrządzone prze nrzędnikow, 


Problem odpowiedzialności państwa za 
działania urzędników ouddawna zajmuje 
umysły prawników 1 stworzył już bagatą 
literaturę, Nas interesuje w tef chwiu 
strona praktyczna zagadnienia, ti, kiedy 
istnieje ta odpowiedzialność, 

Weźmy dla ilnstracii przykład stosun= 
ków jakie panowały w dawnęj carski 
Rosji. W końcu ubiegłego stulecia hyła 
łam głośna sprawa sędziego pokoju Ko- 
niego, który w charakterze przewodni- 
czącego rady familiinej i zarządcy fundu- 
szów rodziny Lothów dopuścił się na 
szkodę tęj rodziny przywłaszczenia zde- 
ponowamych w sądzie sum spadkowych, 
Rodzina L. wystąmiła wówczas przeciw 
Skarbowi państwa rosyjskiego o zwrot 
przywłaszczonej przez sędziego sumy. 
czyli o uznąnię odpowiedzialności pań- 
Stwa za szkodę zarządzoną obywatelow] 
przez urzędnika, Sady dwóch instancji 
bowództwo L. oddaliły i dopiero orzecze- 
nie ogólnego zebrania senatu petersbut- 

iego z 1882 r. uznała w pelni zasade 
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Prawa wyborcze ludności rosyjskiej 
bardzo zostały w obliczu grożącęego so- 
wietom nięeqezpieczeństwa ograniczone. 
Tem nie mniej jednak watpliwym jest 
bardzo, by nowe wybory nie miały przy- 
nieść poważnych zmian w składzie miej- 


We czwartek 2 hm. około godz. 7 w. 
huk wystrzału i krzyki „na pomoc!“ zą- 
alarmowały mieszkańców domu ur. 64 
przy ul, Nowolipie w Warszawie. 

Wnet okazało się, że alarm pochodził 
z mieszkania p. Hoickenerów. Skoro nad- 
biegli sąsiedzi ujrzeli w jednym z nokojów 
leżącego pod oknem młodzieńca, nie da- 
jącego już oznak życia. 

Był to syn państwa Holckenerów, 23- 
letni Izrael, który podawał się za wolne 
go słuchacza Politechniki. 

Młody Holckener był dość ciemną a: 
solbistością. Rok temu siedział w areszcie, 


Jak w 


We czwartek 9 bm. wpłynęło do I-go 
Komisariatu P. P, skarga niejakiej Anny 
Szaniawskiej, zamieszkałej przy ul. Lesz. 
czyńskiej 14, wymierzona przeciwko Miej 
skiemu Szpitalowi Położniczemu przy ul. 
arowej, W skardze tej p. Szaniawska 
podaje, co następuje: 

— Przed czterama laty przechodziłam 
w tym zakładzie połóg. Po rozwiązaniu 
w nocy oświadczyła mi pielegniarka, Że 
powiłam martwe dziecko. Nie dawałam 
poczatkowo wiary tej okropnej wiadomo- 
ści, lecz następnie, nie posiadaiac żadnych 
korkretnych dowedów, musiałam pogo- 
dzić się ze smutnym stanem rzeczy. 
Przed kilku dnami otrzymałam nie- 


Echa wielkiej 


połieji w Dęblinie Wacław Pickowski (Ząb 
kowska 40) Były kasjer na dworcu War- 
szawa-—Wileńska, który zdefraudował 0- 
koło 110.000 zł. Fiekowski wyjaśnił, że 
zwrócił się do policji dęblińskiej a nie war 
szawskiej dlatego, żeby nie spłoszyć 
swych wspólników, którzy namówili go 
do defraudacji i których chce wydać. 

Wspólnikami Fickowskiego byli Józef 
Witwicki oraz Władysława Nazaręwska, 


Po otrzymaniu dokładniejszych infor- 
maeyj w sprawie pożaru budaneszteńsk. 
ili „Fanametu* ak" "ie się, że straty 
nię wynosza 200.000 larw, laęz zalee 
dwie 10.000, przyczęm sama finma nie po- 
niesie żadnych strat, magazyn bowiem byt 
ubezpieczony w pełnej wysokości. 
Pożar ten nie zatamował zupełnie nor- 
malnej pros Fanamętu, w żadnym Z in- 
nych oddziałów europejskich, gdyż każdy 
z nich pracuje samodzielnie i z imnemi od- 
działami nie ma niç wspólnego. 
O tem, żeby pożar w Budapeszcie mógł 
zatem wpłynąć na jakiekolwiek zahamo- 
wanie pracy w Polsce, niema oczywiście 
Mowy, 

Sprawa konkursów „Fanametu', jak 
sie dowiadujemy, nie ma nia wspólnegą 
z żadną „instytucją zwalczająca”, gdyż 
konkursy te są impreza maiącą na celę 


odnewiedzialności państwa w imię słusz- 
mości i powagi samej instytucji państwa» 
wej. 

Konstytucia nasza w artykule 121-ym 
proklamuje zasadę odpowiedzialności pań- 
stwa w sławach: „Każdy obywatel ma 
prawo do wynagrodzenia szkody jaką 
wyrzadziły mu organy wladzy państwo- 
wej cywilnej lub woiskow.. przęz dzia» 
lalność urzędową niezgodną z prawem 
Iuh obowiązkami służby”, dodając, - iż 
przeprowadzenie tei zasady określają o 
sabne ustawy- Te ostatnie jednak dotych- 
czas nie zostały wydane. (Obecnie jedy- 
na była dzielnica pruska ma specjaln 
niemiecką ustawę, normującą tę odpowie 
dzielność). Jednakże ną terenie b, Kon- 
gresówki powyższy przepis Konstytucji 
i artykuły 1382—34 kod. cyw, mówiące 
o wynagrodzeniu szkody z występku Stąn 
nowią dostateczna podstawę do ustalenta? 
omawianei odpowiedzialności państwa, 
częgo dowodem wynik procesu jaki nie- 
dawno się rozegrał przed sądem okręgo- 
wym w | .szawie, W procesie tym w 
roli poszkodowanego wystąpił niejaki M1- 
chat Gluksbere. któremu w nocy z dnia 
11 na 12 kwietnia 1919 r. w gmachu hote- 
lu Polonia w Warszawię. zarczerwowas. 
nym dla sztabu generała Hallera, żaudar- 


Samobórstwa wolnego słuchacza Politechniki Warszawskiej- 


We czwartek 9 bm. oddał sig w ręce! 


R 
e a a | a 
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scęwych sowietów. Wysokie ramy in- 
strukcji wyborczej mogą do pewnego sto- 
pnia zmniejszyć aktywność mas wybor- 
czych, ale nigdy nie zdołają zupełnie jej 
usunąć. 


zamieszany w wielką aferę fałszerstwa 
paszportów, w której główną rolę odgry- 
wał osławiony Braf, znany pod pseudon!- 
mem „wice-konsula“ Ostatnio miody 
Holękener okazywał silne zdenerwowanie. 
Wczoraj natomiast byl we wspaniałym 
humorze. Na kilka ehwil przed samobój- 
stwem rozmawiał wesoło z siostra i na- 
rzęczoną. Nagle gwałtownie wstał, zbli- 
Żył się nerwowo do okna i błyskawicznie 
wyjął rewolwer. Huknął strzał i młodzie- 
niec runął jak piorunem rażony. 1 
Kula trafiła go w prawą skroń —- 


. Śmierć nastąpiła natychmiast. * 


bajce. 


Oszyskanie dziecka po 4 latach. 


zwykły anonim. Tajemnicza autorka do- 
nosi, że przed czterema laty jednocześnie 
ze mną w zakładzie położniczym powiła 
martwe dziecko. Zrozpaczona tem zdola- 
ła przekupić pielęgniarkę, która martwe 
dziecko podrzuciła mnie a owej kobiecie 
oddała tnoje dziecko do domu wycho- 
wawczego im ks. Boduena przy wl. Nor 
wogrodzkiej. 

Natychmiast po otrzymaniu anomimu, 
pisze p. Szaniawska, udałam się do przy- 
tułku i tam znalązłam istotnie swa có- 
reczkę, zapisaną w księgach tego zakładu 
jako Zofię Szaniawska. 

P. Szaniawska domaga się słusznie 
przeprowadzenia surowego dochodzenia 


defraudacii. 


zamieszkujący w Warszawie przy ulicy 
Poznańskiej 14. 

Zdefraudowane pieniądze miały stano- 
wić kapitał zakładewy firmy . Przemysł 
naftowy”. Wszyscy wspólnicy defraudan- 
ta również osadzeni zostali w areszcie u- 
rzędu śledczego. 

Nalęży zaznaczyć z naciskiem, że tyl- 
ka niewytłomaczonęmu niedołęstwu komi 


= 
Zachodnio-enrone ski kartel stalowy. 


W naibliższym zeszycie „Przeglądy 
Politycznego”, który ukaže się w tyck 
dniach, zamieszczony zostanie artyku 
b. dyr. departamentu Min. Przemysłu ' 
Handlu, p. Henryka Tennenbauma o ww» 
chodnioeuropejskim kartelu stalowym 
Przytaczamy poniżej urywek, dotyczą- 
cy Stanowiska Polski wobec tego kar- 
telun. 

Kartel zachodni jest kartelem lokal- 

nym, powstał on jednak w atmosierze 
przesycomnej ideami powszechnego uregu- 
lowanią produkcji, międzynarodowego po- 
działu surowców i t, d, 
e Dla Polski, będącej poza  kartełem, 
sprawa bynajmniej nie polega na koniecz- 
ności powzięcia decyzji o przystąpieniy. 
do kartelu, lub pozostania poza nim; 
chodzi tu o nawiązanie takiego kontaktu z 
przemysłami innych krajów, któryby 
mógł doprowadzić do uregulowania wza: 
jenmych stosunków. 

Analogicznie do paktu w Locarno kar- 
tel zachodni posiada dwa stopnie kontra- 
heńtów; wyposażonych w pełne i wypo- 
sażonych w szczupłejsze prawa. W Euro- 
pie środkowej zaczynają się już formować 
inne porozumienia. mające charakter uzu- 
pełniający. W przemyśle polskim mimo 
ptzewagi dyspozycyj prywatno-gospodar- 
czych (głównie kapitały francuskie i nie- 
mieckie), rząd przez rozumną politykę 
może jednak zapewnić w tej dziedzinie 
przewagę dyspozycii politycznej. Przez 
wejście w czynny i planowy Kontakt z 
państwami Bałkanm, Rumunią, Czechami 
i Austrią dojść możemy do porozumienia, 
-wprawdzie lokalnego i w szczupłym za- 
kresie, mogącego jednak być punkiem 
wyjścia dla ulokowania następnie Polski 
w zorganizowanym zespole europejskim 


Podsiępna kr: dz eż mieszkan owa, 


P. Bogusiaw Jakubowski przyjął 1-go 
grudnia służącą za pośrednictwem jedne» 
go z kantorów służby domowej „Pod 
Dzwonnicą". P. Jakubowski mieszka na 
Krakowskiem Przedmieściu 57 i jest wła- 
ścicięlem sklepu galanteryjnego w tymsą- 
mym domu. 

We czwartek 9 bm. rano służąc» 
wzięła swój paszport celem zameldowania 
się. W południe do sklepu Jakubowskie- 
go wpadł jego sąsiad z tegosamego pię- 


sii rewizyjnej zawdzięczać trzeba to, Że | tra, krawiec Broszkiewicz i zaaląrmował 


suma zdefraudowanych pieniędzy dosięgła 
tak znącznęj wysokości. 


Echa pożaru „Fanametu'* w Budapeszcie. 


wyłącznie zaangażowanie nowych sil 
do wytwórni fanametowskich, sama zaś 
solidność i wiełkię znaczenie firmy na 
wszechéwiaiowym rynku filmowym do- 
statecznie gwarantują przyzwojtość lej 
poczynań. 


Pu.kownik Eile, szef wydziału M. $. Wojsk. 


nod taksówka. 


We czwartek 9 bm, około godz, 8 min. 
30 wiecz, na Nowym Świecie przed do- 
mem nr. 36 został przejechany przez tak- 
sówke nr. 710 pułkownik Henryk Eile 
Szczygla 5), szef wydziału w departa- 
mencie 7 intęnctentury, w M. S, Wojsk. 
Pułkownik dozmał ogólnych powierz- 
chownych obrażeń, Posterunkowy policji 
Bafistw. przewiózł go do szpitala Ujaz- 
dowskiego. 


mi dokonywujący rewizji w prywatnych 
mieszkaniach, z polecenia komendanta 
gmachu zabrali i wręczyli komendantowi 
gmachu różne papiery, pieniądze i ko- 
sztawności (zegarki i łańcuszki), wydaląc 
wzamian na biankietach „zarządu kwa- 
terunkowego Ministerstwa Spraw Wo: 
skowych dwa pokwitowania z podpisem 
komendanta gmachu". Następnego dnia 
zwrócono Gluksbergowi papiery, a po kil- 
ku dniach Gluksberg dowiedział się, Iż 
inne kosztowności rotmistrz Grabowski 
przywłaszczył sobie i umknął. Udy nastę- 
pnie dwa podania o adszkodawanię wnie- 
sione przez (łuksberza do Ministerstwa 
Spraw Wołskowych pozostały bez odpo- 
wiedzi, poszkodowany udał się pod opie- 
kę sądu i zażądał zasądzenia od skarbu 
państwa po przerachowaniu, (proces cią. 
sna! się bowiem bardzo długo) kwoty 
47.515 złotych. Roszczenie swole omarł 
uksman na artykule D-tym us. post. 
cyw, między innemi stanowiącym, 12 
wszelkie sądy obowiązane są w braku u- 
staw opierać wyrokawanie na ogólnych 
zasadach prawa“, 

Występujący na rozprawach przedsta- 
wiciele prokuratorii generalnei, reprezen- 
tujący interesy skarbu państwa wywo» 
dząe, iż państwo odpowi. 


W W ZO, 


a za bezprawne | 


ga o podejrzanych praktykach odbywa. 
jących się w jego mieszkaniu: jacyś nie- 
znani osobnicy wynoszą całe tłomoki rse- 
czy, Gdy Jakubowski pobiegł na góre 
zastał już mieszkanie doszczęńiie opró- 
¿nione z cenniejszych rzeczy. 

Jak się okazało z dochodzenia palicyje 
nego około godz. 1l-ei rano zapukał da 
mieszkania krawca Broszkiewieza jakiś 
Zyd, pytając sie czy tu mieszka p. Kare 
powiez. Powiedziano mu, że Karpowicz 
mieszka na narterzę. Żyd z tłomokiem Tze- 
czy udał się na parter. Złożywszy tłomok 
wW raon mieszkania p. Karpowicza 
rzekł: 

== Prosze mi oddać kwit, przyntosłem 
rzeczy, . 

— Zadnego kwitu nie mam odrzekł p 
Karpowiez, , 

~ Wobec tego, rzeczy nię mogę Zor 
stawić, powiedział Żyd i przywołał stróż. 
kę, każąc jej wynieść tłomok do oczęku: 
jącej dorożki samochodowej, 

Tłomok zawierał rzeczy skradzione p 
Jakubowskiemu | szacherki Żyda miały 
jedynie na celu bezkarne uniesienie łupów. 


WYRZEC OOOO WEW GRZE ROARERRYNAC SPOSA, 


i 


czymy swojch organów tylko wtedy, gdy 
wystepuje w charakterze nrywatno-pra- 
wnym (mp. jako strona w umowie o do- 
stawy), gdy zaś występuje w charakte- 
rze publiczno prawnym odpowiedzialno» 
ści tej nię ponosi. Zarazem radca prokura- 
torji wysunął brąk na terenię b. Kongre- 
sówki przewidzianej w artykule 121 Kom 
stytucji specjalnej ustawy o odpowiedzial. 
ności państwa za bezprawnę czyny urzę- 
dników. 

Sąd Okręgowy uznał jednak zasad- 
ności argumentów prokuratorji i przy- 
szadłszy do przekonania, jąk głoszą mos 
tywy wyroku, iż episane wyżej czyny 
żandarmerii uważać należy jako „iaute 
fonctlonelle" t, j. błąd urzędowania, a nie 
„iamo personelie* (tj. niesumienność urzę- 
dników), gdyż wchodząc w zakres czyn 
ności służbowych, że wobec tego za skut» 
ki tych czynności żandarmerii odpowie. 
dzialny jest skarb państwa, ina zasadzie 
artykułu 1384 ust, 3 kod. cyw w związku 
z artykułem 181 konstytucji waz, że Wy- 
sokość pretensji powodu udowodniona 
zostąła przez biegłego, Pe  ództwo w ca- 
łości ma rzecz Gluksberga od skarbu pań- 
stwa zasądził, Sprawa ta przekonywa 
dostatecznie, jak nagląca jęst konieczność 
wydania szczegółowej ustawy 9 odpowie- 
dziainości państwa. F 


Rolnictwo a walka 
z drożyzną. 


,_ W okresie obecnych zmagań z drożyz- 
ią, stanowiących dziś jedno z głównych 
zagadnień naszego życia gospodarczego, 
wszyscy interesują się żywo środkami, 
zinierzającemi do sanacji tego stanu, a za- 
daniem prasy jest zwracać społeczeń- 
stwu uwagę nie tylko na istotę i źródła 
drożyzny, lecz także na fakta świadczące 
o postępie sanacji. 
* Nikt nie wątpi, że stan drożyzny zale- 
ży od wysokości kosztów produkcji, któ- 
re w niepomiernym stopniu obciążare by- 
wają kosztami handlowymi z tytułu po- 
średnictwa handlowego. 


` Walcząc z drożyzna winniśmy dążyć 
w pierwszym rzędzie do usunięcia pośred- 
nictwa handlowego. Zasada ta winna być 
hasłem wytwórców, a szczególnie Wy- 
twórców rolnych i to zarówno przy naby- 
waniu surowców i półfabrykatów, jako 
też przy sprzedaży produktów, i 


. Realizacja tego nie wymaga zbytnich 
trudów i wysiłków — niemniej niezbęd- 
nęm jest otrząśnięcie się przez producen- 
tów rolqych z dotychczasowej obojętno- 
Ści, czy też bierności i konieczna jest do- 
bra wola z żywszem zainteresowaniem 
odnośnych sier nastręczającymi się im 
korzystnymi warunkami., 


Do szezególnie korzystnych dla wy- 
twórców rolnych okazji kupna zaliczyć 
wypada wystawiane na sprzedaż przez 
wojskowość, uzyskiwane przy przemiale 
zbędne dla zarządu wojskowego, otręby. 


Czytając świeżo wydane odnośne roz- 
porządzenie M. S. Wojsk. Dep. VII. Int. 
L. 41974/26. W. Z. podnieść należy kon- 
sekwentnie przez władze wojskowe roz- 
wijaną akcię oswobodzenia się od pośred- 
ników i zbliżenia się do producentów rol- 
nych. 


Celem odebrania pośrednikom handło- 
wym możności nabywania otrąb w celach 
spekulacyjnych i na wywóz zagranicę — 
giównie jednak z myślą pozyskania rolni- 
ków dla bezpośrednich dostaw zboża chle- 
bowego i owsa — intendentura wojskowa 
zmieniła praktykowany uprzednio sposób 
sprzedaży otrąb w drodze przetargu i o- 
becnie przydziela je bez przetargu orga- 
nizacjom i zrzeszeniom rolniczym, celem 
rozdziału pomiędzy ich członków, przy- 
czem obowiązuje proceder następujący: 


Ilości otrąb przeznaczone do sprzedaży, 
Z równoczesnem postawieniem do dysbo- 
zycji i wytmienieniem ceny kupna, wzgle- 
dnie sprzedaży — podają Okregowe Sze- 
fostwa Intendentury do wiadomości znaj- 
„dującym się na terenie danego Okręgu 
Korpuśnego zrzeszeniom rolniczym, jako 
te: spółdzielniom rolniczym, związkom 
ziemian i małorolnych, kółkom rolniczym 
it. p. Kupno otrąb uskuteczniają rolnicy 
na podstawie asygnat tychże organizacyi 
rolniczych za gotówkę — we wskazanym 
przez Okr. Szef. Int. Rejonowych Zakła- 
dach Żywnościow ych. 


Realność geny sprzedażnej gwarantuje 
okoliczność, iż ceny ustalane są przez 
Okr. Szef. Int. komisyjnie przy współu- 
dziale dwóch przedstawicieli miejscowych 
organizacyj rolniczych. 


Akcja powyższa rokuje poważne ko- 
rzyści rolnikom, gdyż daje możność kar- 
mienia inwentarza — w miejsce jak do- 
tychczas niejednokrotnie praktykowano 
ziarnem zbożowem — otrębami, środkiem 
stanowczo tańszym, co wpłynąć musi na 
wzmożenie podaży zboża i na zniżkę cen 
produktów rolnych, a zwłaszcza zboża, ja- 
ko też na obniżenie kosztów hodowli by- 
dła i nierogacizny, a tem samem przyczy- 
ni się również do obniżenia cen mięsa. 

Niewątpimy, że akcja ta odniesie sku- 
tek pożądany. 


Z Banku Polskiego. 


Bank Polski pobierał od dyskonta we- 
ksli zagranicznych z terminem do 3 mie- 
sięcy 8 proc., a z terminem płatności od 
3—6 miesięcy maximum 10 proc. Stawka 
ta będzie obecnie w ten sposób zmieniona, 
że weksle zagraniczne z terminem do 6 
miesięcy dyskontowane będą na 8 proc. 
rocznie. Liczba weksli protestowanych w 
Banku Polskim uległa dalszemu zmniej- 
szeniu. Stosunek weksli zaprotestowanych 
do portielu wekslowego Banku Polskiego 
wynosił w miesiącu listopadzie około Z 
proc. Wizględnie korzystny ten stosunek 
osiągnięty został dzięki ostrożnemu ptzyj- 
mowaniu materjału weksłowego i ogólnej 
poprawie stosunków w firmach mających 
czy to pośrednią, czy też bezpośrednią 
styczność z instytucją emisyjną. 


GŁOS POMORSKI 


Dyskonta prywatne, 


Na prywatnymi rynku nastąpiła ostat- | sfer kupieckich po świętach jeszcze bar- 


nio pewna ciasnota gotówkowa, spowodo- 
wana z jednej strony intensywnem ścią- 
ganiem przez władze skarbowe zaległych 
i bieżących podatków, z drugiej zaś stro- 
ny z zastojem, panutącym od kilku tygod- 
ni w branży manufaktury bawełnianej, je- 
dwabnej i po części wełnianej. Jedna wiel- 
ka i kilka drobniejszych firm włókienni- 
czych ogłosiło niewypłacalność. Liczba 
protestowanych weksli w tei branży po- 
większyła się i według przewidywania 


dziej wztośnie. W związku z tem wstrzy- 
mują się dyskonterzy prywatni od przyi- 
mowania weksli średnich. dyskoytuią tyl- 
ko prawie wyłącznie materjał dobry, szu- 
kając specjalnie weksli, wystawionych w 
dolarach. Za dyskonto prywatne pierwszo- 
rzędnego materjału w dolarach płaci się 
2 proc. w złotych 2 i pół i 3/4 proc. Za 
materjał gorszy płaci się 3—4 proc. mie- 
sięcznie w złotych 1/2 proc. niżej w dola- 
rach. 


Z Pomorskie) Izby Przemys'owo-Eandiowe) 
w Grudziądza. 


UTWORZENIE POWIATU MORSKIEGO 
W GDYNI. Rozporządzeniem Prezydenta 
Rzplitej z dnia 30 padziernika br. został po- 
wołany do życia powiat morski z siedziba 
władz powiatowych w Gdyni. Na czele po- 
wiatu stoi starosta morski. Starosta morski 
podlega pod względem osobowym Woiewód:- 
twu Pomorskiemu, pod względem zaś służbo- 
wym w działach administracji zespolonycn Z 
ogólną administracją Wolewództwy Pomor- 
skiemu, w innych działach administracji bez- 
pośrednio właściwym Ministrom. Granice po- 
wiatu morskiego określi Rada Ministrów. i 

UTWORZENIE EKSPOZYTURY POMOR- 
SKIEJ IZBY PRZEM. - HANDL. W GOYNI, 
Wydział tutejszej Izby P. - H. na posiedzeniu, 
odbytem w dniu 24 listopada br., uchwalił 93- 
wołanie w najbliższym czasie ekspozytury Iz- 
by P. . Fi. w Gdyni. 

Powstać maiąca placówka, której uroczy- 
ste otwarcie ma nastąpić w pierwszej polowie 
stycznia 1927 r. przy sposobności odbycia. w 
Gdyni plenarnego zebrania lzby, dędzie raia- 
ła za zadanie, przedewszystkiem inforimowa- 
nie centrali w Grudziądzu o wszelkica prze- 
jawach życia gospodarczego w naszy! por- 
cie handlowym, w szczególności co do roz- 
budowy tego portu o ruchu statków, powsta- 
waniu firm przemysłowych i handlowych, i 
wszelkich zarządzeniach tamt. władz rządo- 
wych, portowych itd. Pozatem zadaniem eks- 
pozyturw będzie przedstawianie wniosków i 
podejmowanie inicjatywy w kierunku przy- 
spieszenia rozwoju gospodarczego naszego 
wybrzeżai handlu morskiego, aby Izba, jako 
desygnowany referent dla spraw tych na 
Związku lzb Rzplitej była w możności roz- 
patrywać sprawy te, związane z problemmatem 
morskim z punktu widzenia  reprezentowa- 
nych przez Izby sfer przemysłowo - handlo- 
„echh, W ten sposób sądzi naszą Izba, że 
przyczyni się do propagowania i zaintereso- 
wania sfer gospodarczych naszem  wybrze- 
żem, Ekspozytura' ta będzie również zacząt- 
kiem samorzadu. gospodarczego w mieście 
portowem i ciążącej do niego dzielnicy, t. i. 
Pomorza i już cbecnie odpowie życzeniom nie- 
licznych dotychczas untantów żeglugi i 
handlu morskiego w Gdyni. 

Kierownictwo ekspozytury przyjął upbroszo- 
ny przez lzbę Dyrektor i współwłaściciel firm 
„Wielkopolski Skład Kawy“ i „Syndykat Han- 
dłowy Gdynia” w Gdyni pan Dr. Władysław 
Smoleń, który urząd ten spełniać będzie ho- 
norowo, oddając równocześnie w swej ofiar- 
nceści ubikacie własnego zakładu do dyspozy= 
cii Izby. t 

Równocześnie uprosi Izba kilku przedsta- 
wicieli tamt. żeglugi, przemysłu i handlu, aby 
pornocnytmi byli p. dr. Smoleniowi w spełnia- 
niu jego zadań. 

Skonstruowanej w ten sposób ekspozyturze 
przydzieli Izba swego urzędnika jako refe- 
renta tejże. 

PODNIESIENIE POLSKIEJ BANDERY NA 
STATKACH W PORCIE TCZEWSKIM. W 
dniu 12 grudnia br. odbyła się w Tczewie 
uroczystość podniesienia polskiej bandery ua 
statkach zakupionych przez Towarzystwo „Że- 
gluga Wisła — Baltyk“, znajdujących się w 
porcie tczewskim. 

Długotrwałe wysiłki podjęte przy, iniciaty- 
wie i współpracy naszej Izby przez rzeczońe 
Towarzystwo doprowadziły wreszcie do 
wskrzeszenia wiełkiego dzieła. iakiem jest t- 
rządzenie przeładunkowego portu morskiego 
w Tczewie i uruchomienie kombinowanej Że- 
glugi rzeczno - morskiej na ujściowym bieg" 
Wisły. 

Pomorska Izba Przem. - Handl. składa przy 
tej sposobności organizatorom Towarzystwa 
t. i koncernom węglowym Zagłębia Dąbrow- 
skiego i. p. inżr T. Nosowiczawi podziękowa- 
nie, że dziełem swojem przyęzynili. się nie- 
tylko do stworzenia placówki. - gospodarczej, 
mającej doniosłe znaczenie dla całej Rzplitej, 
lecz także dò podniesienia gospodatrczeró na. 
szej. przymorskiej dzielnicy. 

Z ramienia Izby w powyższej uroczystości 
brał udział dyrektor Izby p. H. Krupski. 

20-LETNI JUBILEUSZ STOWARZYSZE- 
NIA KUPCÓW POLSKICH W WARSZAWIE. 
W dniu 12-go grudnia br. odbył się uroczy- 
sty obchód 20-letniej działalności Stowarzy= 
szenia Kupców Polskich w Warszawie. 

Stowarzyszeniu temu, które pozostaje z na» 
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szą Izbą w ścisłej współpracy, składamy przy 
tej okazji jak najserdeczniejsze życzenia dal- 
zej i owocnej pracy w tej tak ważnej dziedzi- 
nie gopodafczej. 

Z ramienia tutejszej Izby P. - H. w powyż- 
szej uroczystości wziął udział wice - prezes 
p. T. Marchlewski 


STEMPLOWANIE WEKSLI, WYSTAWIO- 
NYCH ZAGRANICĄ I W KRAJU NA ZOBO- 
WIĄZANIA ZAGRANICZNE. Wyjaśniamy, że 
przy wysławianiu weksli zagranicą należy 
przestrzegać następujących formalności: 

Jeżeli miejsce wystawienia weksla jest za- 
granicą, winno być ono uwidocznione jako 
pierwsze słowo na weksiu; przy podpisie zaś 
wystawcy: weksla nie może figurować miejsce 
jego zamieszkania w Polsce. Nieprzestrzega- 
nie tych form pociąga za sobą karę, równa" 
jącą się 50-krotnej należności opłaty stemmplo- 
wej. Weksle powyższe podlegają opłacie 
stemplowej dopiero natenczas, gdy przycho- 
dzą do Polski. Ostemplowanie uskutecznia 
Kasa Skarbowa, której należy weksel przed- 
łożyć najdalej w ciągu 8-miu dni, licząc od 
dnia nadejścia weksli do kraju. Ostemplowa- 
nie tych weksli nie może być uskutecznione 
żadną miarą przez samą stronę. Weksle wy- 
stawione na zobowiązania zagraniczne w Pol- 
sce należy ostemplować w kraju j niożna ie 
wręczyć zagranicznej firmie wzgl. reprezen- 
tantowi tejże, pizebywającemu w Polsce. Na- 
leży ptzyteim zwrócić uwagę w obecności 
świadków  wspotmnianemyu  przedstawicielowi 
firmy zagranicznej, że powinien się postarać 
o zezwolenie wywozw tych weksli w banku 
wzgl. w lzbię Skarbowej. 


W. SPRAWIE REGULOWANIA NAŁADUN»= 
KU WĘGLA. Departament eksploatacyjny 
Ministerstwa Komunikaci, w zakresie kompe- 
tencji którego leży między innemi regulowa- 
nie naładuńnku przewozu węgla dla potrzeb 
krajowych, wydał następujące ogłoszenie: 

Instytucje rządowe, komunalne, użytecz- 
ności publicznej, zakłady przemysłowe i inne, 
o ile życzą sobie, aby transporty węglowe by- 
ły włączone do planu przewozu w danym mie- 
siącu, winny podpisać wspólnie z odnośnemi 
koncernami, wzgl. towarzystwaini kopalniane- 
mi, w których został zakupiony węgiel, zapo- 
trzebowanie na wagony. 


Zapotrzehowania te winny wpływać do De-' 


partamentu Eksploatacyjnego w Warszawie 
nie później, jak 20-go każdego miesiąca, Po- 
przedzającego miesiąc, w którym ma być u- 
skuteczntona dostawa węgla. 

W wypadkach wyjątkowych, uzasadniają- 


cych konieczność bezżwłocznej wysyłki węgla- 


poza kolejnością, ustaloną ną zasadzie wyżej 
wskazanych zapotrzebowań, można składać z 
pominięciem zapodanego terminu dodatkowe 
zapotrzebowania na wagony. Zapottzebowa- 
nia te winny być jednakowoż poświadczone 
przez powołane władze administracyjne. 
KRONIKA ZAGRANICZNA. 

Chiny.  Polsko-Chińska Korporacja han- 
dłowa przyjmuje przedstawicielstwo firm pol- 
skich, mogących liczyć ha zbyt swoich towa- 
tów w Chinach. 

Rumunja. Firma rumuńska pragnie im- 
portować z Polski naczynia z żelaza lanego. 
emaljowane, kotły z żelaza lanego, oraz inne 
artykuły domowego użytku. 

Palestyna, Na rynku tamtejszym są poszu- 
kiwane następujące wyroby pochodzenia poi- 
skiego: materjał budowlany, drzewo, maczy- 
nia èmaljowane dla domowego użytku, *rty- 
kuty chemiczne. konserwy mięsne į in- 
ne artykuły spożywcze. ziemiopło- 
dy strączkowe. Oferty należy kalkulować w 
funtach angielskioh oif Jaffa wzgl.  odnośny 
port w Syrji lub Egiptu. s 

Niemcy. Związek niemieckich importerów 
drobiu wejdzie w stosunki handlowe z tutejszy- 
mi eksporterami żywych kur, gęsi oraz ka- 
czek. 

Tuteisza Izba posiada szczegółowe iníor- 
macje, dotyczące eksportu masła do Niemiec, 
oraz wskazówki o warunkach stawianych 
przez odbiorców co do jakości i opakowania 
towaru. 

Danja, Na rynku duńskim mogą zilaieżć 
poważny zbyt następujące wyroby pochodze- 
tia polskiego: bielizna, odzież, obuwie skó- 
rzane i gumowe, kapelusze, parasole, krawaty 


„itd Warunki sprzedaży: pokrycie po 30-tu 
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dniach od daty dostarczenia towaru z boni- 
fikacją 2 proc. wzgl. pokrycie wekslowe 3- 
miesięcznemi akceptami. 

Austrja, , Poszukiwane są na rynku tamt. 
grzyby pochodzenia polskiego. Grzyby win- 
ny być nadziewane na sznurkach, związane 
w krążki i pakowane w skrzyniach, pozatem 
składać się winny ze samych główek. 

Firiwa wiedeńska ma zapotrzebowanie na 
drzewo opalowe miękkie (sosna, jodła) su- 
che, może być z roku 1925. 

Pozatem na rynku austriackim odczuwa sis 
silne zapotrzebowanie na siano prasowane 
słodkie, nasiona Inu oraz masło Śmietankcwe 
w blokach a 4 klg. 

RÓŻNE. Podajemy do wiadomości zainte- 
resowanych, że firma Potrisqui et Steuerman 
w Buenos Aires przestała istnieć, 

TARGI I WYSTAWY. Lyon (Francja). Mię- 
dzynarodowy Targ w czasie od 7 do 20 mar- 
ca 1927 r. 


Giełda pieniężna. 
A. W. Grudziądz, dn. 11. 12 .26 r. 


Waluty. — Warszawa. 
Dolar urzędowo 8,98, prywatnie 9,001. 
Tendencja utrzymana. 


Dewizy. — Warszawa. 

Holandja 360,70, Londyn 43,69, Paryż 
35,75, Praga 26,72, Szwajcaria 174,35, Wie 
deń 127,30, Włochy 40,87. Tendencia nie- 
jednolita. 

Waluty, — Gdańsk. 

Za 100 zł. loco Gdańsk i przekaz na 
Warszawę 57,05—57,20, dolar w stosumku 
do zł. 9—9,02, za 100 guld. prywatnie 
174,7/8—175. 

AKCJE. 


WARSZAWA, 11. 12. 
Bank Dyskontowy . . . . «10.00, 10.10 
Bank Handlowy e des ve 8.00, „8,16 
Bank Polski „ , . a . 80.00, 80.05 
NOUSU e „aj a BoE aN 
Lipópa sagis s a. © % e s1000, 15.20 
Ostrowieckie , . . „ e . 7,95, 7.85, 7.90 
Radzki stal o Jernej a OS kO L WON 
Starachowice . . . . . 2.03, 2.08, 2.05 
Zyrardów „. 2 P eaaa Ai aa TOA 
Borkowski . e... . » a „1.20, 1.21 
Spirytas' . A „a.<% 927ML605, MIO 


POZNAN, 11. 12. 
Kwilecki Potocki , . . « a « « « > 8.60 


Herzfeld Victorius . e. » . « + 20.00 
Roman May . . . « s =s. e » + 89,00 
Poznańska Spółka drzewna . . . . 0.50 
Unja © ..-4,33660% UW AP Cza4G0B 


PAPIERY PROCENTOWE, 
W procentach nominate: : 
8 proc. Państw. Poż. Konwers. 97.50-97.80 
6 proc. Poż. Dolar. 1919 r. 81.50-82.00 
10 proc. Poż. Kolej. serja 1. 90.00-91.50 
5 proc. Państ. Poż. Konwers, 48.00-48.10-48 00 
8 proc. Państw. Banku Rolnego 80.00 
8 proc. L. Z, Państw. Banku Rolnego 80.00 
W złotych: 

4%: proc. Tow. Kred. Ziem. 35.25-35.00 
4% proc. Ziemsk. przedw. 36.50 
5 proc. Tow. Kred. m. Warsz. 41.60-41.75 
6 proc. m. Warsz. przedw. 21.75 ^ 


Złoty w dniu 16 grudńia 1926 roku. 

Gdańsk przekaz 57.05—57.20, gotówka 57.05 
—57.20, Nowy Jork przekaz 11:50, Londyn 
przekaz 43.50, Ryga przekaz 64, Amsterdam 
przekaz 25, Medjolau przekaz 257, Zurych 
przekaz 57.50, Praga przekaz  372.25--378,25, 
gotówka 372.50—375.50, Budapeszt gotówka 
7810—8010, Wiedeń przekaz 78.40—78.90, go- 
tówka, 78.10-—78.70, Berlin przekaz 46.43—46.67. 


Giełda 'owarowa. 


Notowania Ziemiopłodów w Poznaniu. 
Za 100 kg. loco stacia załadowcza: 
Żyto 37,25—238,25, pszeńica 46,50— 
49,50, jęczmień zwyczajny 28—31, browa- 
rowy 31,50—.-36,50, owies 30,50—31,50, mą- 
ka żytnia 65 proc. 55,75, 70 proc. 54,25, 
pszenna 65 proc. 70—73, ospa żytnia26 --- 
27. pszenna 27, ziemniaki fabryczne 6,50, 
groch polny 51—56, Victorja 78—88, gor- 
czyca 67—87, peluszka 31-—33, seradela 
20,50—22,50, wyka 36—38. Usposobienie 
stałsze. š f 
ZIEMIOPŁODY. 

Bydgoszcz, 10. 12. Ceny za 100 kg. w zł 
loco: żyto 35.50—37.50, pszenicą 4648.50, 
jęczmień zwyczajny 31, — brow. 34—36, owies 
30—31.75. otręby pszenne i żytnie 27.50, groch 
polny 48—52. Tendencja spokojna. 

ZIEMNIAKI. 

Warszawa, 10. 12. Ziemniaki jadalne 15 
—16 zł, — tabryczne (zmrożone) 10 zł. za 100 
kg. 
Bydgoszcz, 10. 12. Ziemniaki fabryczy: 
6.60 zł. za 100 kg. 

Poznań, 10. 12. Urzędowe notowanie n 


giełdzie Ziemniaki fabryczne 16 proc. t,50 zi 
s 


Nr, 287. 14-go grudnia 1926 r. 


vv<2vDVDDBCEEDB 


| Z Pomorza ; 


AODODEDEOGESEGGEY 


PRZECHOWO. 

Wyłowienie zwłok. 

Onegdaj wyłowiono z Czarnej Wody 
zwłoki niejakiej Augusty: Belau, która 
Swego czasu utonęła przy nieostrożnem 
nabieraniu wody z rzeki.” 

PRUSZCZ, pow. świecki. 

Z Tow, Budowy Kościoła. Zarząd wspo- 
mniaiego Towarzystwa czyni wszelkie stara- 
nia o uzyskanie stosownej osady pod budowę 
kościoła. Jednakowoż w staraniach o naby- 
cie osady, która do urzeczywistnienia tak 
zbożnegu dzieła jest koniecznie potrzebna, ra- 
potyka się na znaczne trudności ze strony od- 
nośnych władz. Mianowicie daną osadę, o 
którą zarząd czyni od dłuższego czasu stara- 
nia, Urząd Ziemski oddał osobie prywatnej. 

Likwidacja mleczarni. Miejscowa mleczar- 
nia niemiecka, w myśl ogłoszenia Głównego 
Urzędu Likwidacyjnego w Poznaniu — pod- 
lega likwidacji. 

Nagroda. Za dobre utrzymanie stadnika 
przyznało Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych łącznie z Pomorską Izbą Rol- 
niczą w Toruniu, p. Kazimierzowi Strusiowi, 
mieiscowemu rolnikowi nagrodę pieniężną 48 
złotych. 

CHEŁMNO. 

Wystawa harcerska, Komenda hufca Z. H. 
P. w Chełmnie urządza w czasie od dnia 12 
do 14 grudnia br. Wystawę prac harcerskich 
w aul; dawniejszego liceum żeńskiego (szko- 
fa dziewcząt) przy ulicy Szkolnej. Wystawa 
została otwarta w niedzielę od godziny 1l-ej 
przed poł. do 6-ej wiecz., a w dnie powsze- 
dnie od 4 do 6 wieczorem. Wystawa zawie- 
ra liczne eksponaty zdobnictwa polskiego 
choinek. 


Budowa nowego mieszkalnego domu 
miejskiego na narożniku Franciszkańskiej 
i Biskupiej oddana została z przetargu 
znanemu budowniczemu p. Rosińskiemu z 
Chełmna, gdyż oferta jego okaz. się naj- 
tańszą. Nie zważając na zimę, prace koło 
tej budowy rozpoczęto w pełni, z oblicze- 
niem, by dom wykończyć pod dach naida- 
lej do końca maja przyszłego roku. Za- 
widzięczając ruchliwości į przedsiębiorczo= 


GŁOS POMORSKA 


| Wielki pożar w Grębocinie pod Toruniem. 


Podpalenia dokonał mściwy parobek. 


i 


ści naszego Magistratu nie tylko powie- 


kszy się ilość lokali mieszkalnych, lecz 
znajdzie również zatrudnienie w najkry- 
tyczniejszym zimowym czasie pokaźna 
ilość bezrobotnych tak przy samej budo- 
wie, jako i przy wytwarzaniu potrzebnych 
do budowy materiałów. 

WĄBRZEŹNO. 

Jarmark, Ostatni jarmark na konie odbył 
się bez zwykłego zainteresowania a wyniki 
jego pozostawiają dużo do życzenia.  Spę- 
dzono wprawdzie większą ilość koni różnych 
wartości — jednakże zapotrzebowanie na ko- 
nie lepsze było tak znikome — że wpraw- 
dzie pisać o tem nie warto. Nieco lepsze re- 
zultaty dał handel końmi gorszych jakości 
jednakże i ten byt nie nadzwyczajny — tak, 
że większość spędzonych koni — handlarze za- 
brali zpowrotem. Tak tó ziha daje się we 
znaki nawet handlarzom koni. W czasie lar- 
marku: mieszkańcy naszego miasta mieli spo- 
sobność zaobserwować całą masę cyganów i 
cyganek, które rozbiegły się zaraz po mie- 
ście — natarczywe, krzykliwe i wstrętne — 
aż do obrzydzenia. Jak się okazało, 15 bud 
cygańskich rozbiło -obozowisko na placu da- 
wnej cegielni u wylotu ul. Pomorskiej — ma- 
jąc widocznie zamiar uszczęśliwić miasto dłuż- 
szą swą pbecnością. Jednakże dzięki energji 
naszej policji skończył się fiaskiem — gdyż 
jeszcze przed wieczorem banda musiała opu- 
ścić miasto — bez prawa powrotu. 

BRODNICA. 

Występ teatru grudziądzkiego. Teatr p. 
H. Czarneckiego przy współudziale orkiestry 
65 p. p. odegra w nadchodzącą Środę świetną 
krotochwiłę ze $piewami i tańcami „Ułani Księ- 
cia Józefa“, sztukę rekordową, która wszę- 
dzie cieszyła się olbrzym. powodzeniem. Po- 
czatek o godz. 8-ej. 

ZBICZNO, pow. brodnicki. 

Ujęcie koniokradów. Koniokrady wykta- 
dlitutejszemu sołtysowi nocą 3 konie. Na- 
tychmiastowy pościg wydał dodatni skutek. 
Kopie odebrano złodziejom w: lesie Cichym. 
Są to prawdopodobnie ci sami złoczyńcy, któr 
rzy niedawno skradli konie w Niewierzu... 


SĘPÓLNO. 

Rozbiórka bóżnicy. Tut. gmina ży- 
dowska ogłosiła Sprzedaż miejscowej 
bóżnicy na rozbiórkę. 

STAROGARD. 


Budowa elektrowni. W bliskim czasie 
miasto zamierza przystąpić do nowej elek- 
trowni. Do tego czasu pobiera się prąd e- 
lektryczny z pobliskiego Stockiego Młyna. 
Ponieważ zdarzają się często przeszkody 


Grębocin, dnia 9. 12. 1926 r. 

W środę 8 bm. o godz. 10,50 wiecz. wy- 
buchł pożar w gospodarstwie p. Miłkego 
w Grębocinie. Ogień szybko przerzucił stę 
na sąsiednie zabudowania p. Raabego. 
Ochotnicza straż pożarna z Rogówka dziel 
nie walczyła z ogniem. Po północy wez- 
wano pomoc z Torunia, skąd niezwłocznte 
wyjechała sikawka samochodowa. 

Z powodu jednak spóźnienia pomocy, 
straty są znaczne: spaliły się w obu go- 
spodarstwach stajnie, obory i chlewy oraz 


maszyny i narzędzia rolnicze. Nadto w go- 
spodarstwie p. Raabego spalił się cały 
niemal żywy inwentarz: 6 koni, 15 sztuk 
bydła rogatego, wszystkie świnie, drób 
itp. P. Milke inwentarz żywy zdołał ura- 
tować;, spaliły się natomiast u niego ma- 
szyny i narzędzia rolnicze. 

Jak ustality dochodzenia, pożar powstał 
przez podpalenie z zemsty, którego doko- 
nał parobek gospodarza Raabego. Podpa- 
lacz zbiegł w niewiadomym kierunku. 


Proces o bestjalski mord w Chojnicach, 


Za morderstwo wlasnej żeny potwór skazany został na 12 lat 
ciężkiego więzienia. i 


Chejnice, dnia 10 grudnia br. 

W dniu 9-go bm. toczyła się przed tutei- 
szą wzmocnioną Izbą Karną Sądu Okręgowego 
rozprawa główna przeciwko mordercy wła- 
snej żony Janowi Czerwińskiemu. Rozpra- 
wie przewodniczył dyr. Buraczyński przy Uu- 
dziale sędziego zawodowego oraz 5 sędziów 
niezawodowych. Oskarżał podprokurator przy 
Sądzie Okręgowym Czernic. Obroną spoczy- 
wała w ręku aplikanta sąd. dr. Piziewicza. 
Akt oskarżenia zarzuca oskarżonemu, że z 
końcem sierpnia br. w lesie pod Białowieżą, 
pów: Tuchola, popełnił morderstwo na wła- 
Snej żonie śp. Marcie Czerwińskiej z Żalna. 
Morderca namówił żonę swą, która w krótki 
czas przedtem powróciła z Niemiec, aby się 
udała z nim na przechadzkę do lasu, co też 
uczyniła. W lesie napadł ją oskarżony i tę- 
pem narzędziem zadając cios w głowę pozba- 
wił ją życia. Chcąc upozorować samobójstwo, 
morderca zawiązał swej ofierze Sznurek na 


szyję. Morderstwa dokonał brutal prawdo- 
podobnie w tym celu, ażeby imóc się w tym 
czasie ponownie ożenić. Stanęła mu atoli na 
przeszkodzie żona, która iako obywatelka pol- 
ska została z, Niemiec wydalona, dokąd ucie- 
kła przed mężem w r. 1924. 

Jako pierwszy zauważył morderstwo mu- 
ratz Jeneralski, który był zajęty zbieraniem 
grzybów. Po przeprowadzeniu dowodów — 
nieludzkie obchodzenie się męża - brutala zo- 
brazowałą własna córka, która bardzo obcią- 
żająco przeciwko ojcu zeznawała — obrońca 
wniósł o dalsze przesłuchanie świadków od- 
wodowych, do czego się jednak sąd po nara- 
dach nie przychylił. 

Pan prokurator wniósł o karę Śmierci, 0- 
brona zaś o uwolnienie. Po dłuższych nara- 
dach Sąd uznał oskarżonego winnym morder- 
stwa i zasądził go na karę 12 lat ciężkiego 
więzienia i na ponoszenie kosztów sądowych 
Rozprawa trwała .8 godzin. 


w dostarczaniu prądu, miasto bardzo jest 
niezadowolone i stara się zło usunąć, przez 
pobudowanie miejskiej elektrowni. Plan 
już gotowy, lecz obecne finansowe po- 
łożenie miasta mie pozwala na natych- 
miastowe rozpoczęcie prac . 

Włamanie się do składu. W nocy z 8 
na 9 bm. włamali się nieznani sprawcy do 
składu mistrza rzeźnickiego p. Franciszka 
Buńka przy ul. Hallera 21, a następnie we- 
szli do pokoju znajdującego się tuż obok 
sypialni. Stąd zabrali 400 zł. gotówki, ze- 
garek z łańcuszkiem, 1 nowe ubranie 
granatowe, broń palmą, biżuterię żony p. 
Buńka i inne drobne rzeczy. Śledztwo w 
toku. Dotychczas nie zdołano sprawców 
wykryć. 

Posiedzenie Rady Miejskiej odbyło się dn. 
6-g0 bm. w sali przy ulicy Lubichowskiei. U- 
chwalono zaciągnąć pożyczkę w wysokości 
105000 zł. dla zasilenia Miejskiej Kasy Osz- 
czędności, oraz 55000 złotych na budowę do- 
mu 20-rodzinnego. Do powiatowego komi- 
tetu do wałki z alkoholizmem wybrano jako 
delegata p. Łisewskiego, a jako zasiępzę p. 
Długońskiego. W końcu uchwalono dodatko- 
wy budżet na pierwszy kwartał 1927 r. oraz 
gratyfikacje gwiazdkowe dla urzędników miej- 
skich i robotników, pracujących przy robo- 
tach miejskich. 

KOLIŃCZ, pow. starogardzki; 

Schwytanie złodziei, W majątku Kolińczu 
przytrzymano w tych dniach kilku złodziei, 
którzy włamali się do śpichlerza i skradli kil- 
ka worków zboża Złodzieiami byli miejsco- 
wi robotnicy. Oddano ich do sądu, celem u- 
karańia. 

LUBAWA. 

Śmierć spotkała człowieka ta drodze, Dn. 
6-go bm. urzędnik Straży Celnej podczas pel- 
nienia służby na drodze pomiędzy Rodzojnem 
Rączkiem, a Borkieim napotkał furmankę je- 
dnokonną a przy niej znalazł leżącego nieży- 
wego mężczyznę w podeszłym wieku. Uwia- 
domiono natychmiast o wypadku sąd powia- 
towy w Lubawie. Komisja sądowa zarządziła 
na miejscu wypadku oględziny. zwłok i za- 
wezwała p. dr. Brassego, który stwierdził u- 
dar Serca. Wskutek tego orzeczenia, poleco- 
no wydanie zwłok rodzinie. Po bliższych do- 
chodzeniach stwierdzono, że jest to rolnik Fr. 
Pokojski z Byszwałda. 

JAMIELNIK, 

Przytrzymanie włamywacza. W ostatnich 
dniach straż graniczna w lesie przy Jamielni- 
ku  przytrzymała osobnika, zamierzającego 
przekroczyć granicę do Niemiec bez legity- 
macji. OQdprowadzony do komendy: Pol. Pań- 
stwowej podał fałszywe nazwisko 1 używał 
wszelkich wykrętów i szukał sposobności wy- 
dobycia się z rąk policji. Komenda Pol. Pań- 
stwowej poruszywszy: cały aparat kryminal- 
ny stwierdziła, że nazywa się Władysław Ga- 
briel, poszukiwany przez prokuratorję w To- 
runiu za kilkakrotne włamanie i kradzieże. 
Jak się dowiadujemy, poszukują go również 
za włamanie władze niemieckie. 

KOŚCIERZYNA. j 

Rekolekcje stanowe dla panien. Od 6—8 
grudnia br. odbywały się w obszernej farze 
kościęrskiej rekolekcje stanowe dla panien z 


całej parafji, do których zorganizowania i prze- 
prowadzenia głównie przyczyniła się miejsco- 
wa Sodalicia Marjańska Panien. Ponieważ 
ogłoszono o tem i w gazecie i w Osobno dru- 


kowanym rozkładzie rekolekcyjnym, był u-. 


dział w rekolekcjach nadzwyczaj liczny, prze- 
chodzący wszelkie oczekiwania. 

Nauki stanowe wygłaszał z niezmordowa- 
nym i młedzieńczym zapąłem Wielebny ks. 
Misjonarz Alojzy Odrohina z Bydgoszczy. 
gdzie jest obecnie rektorem nowo budującego 
się kościoła parafjalnego. 

W dzień zakończenia rekolekcyj, t. i. w 
uroczystość Niepokalanego Poczęcia Najśw. 
M.P., rączył J.E. nasz Najprzewielebniejszy ks. 
Biskup -Chełmiński dr. Stanisław Okoniewski 
w kaplicy- zakładu N. M. P, A. przemówić do 
kościerskiej Sodalicji Marjańskiej Panien, o- 
mawiając szczegółowo główne zadania Soda- 
licii. Oby wskazówki Jego Biskupiei Mości zo- 
stały jaknajdokładniej w czyn wprowadzone. 

TUCHOLA. 

Teatr w Tncholi. Zespół artystów. teatru 
grudziądzkiego wystąpi raz jeden dzisiaj we 
wtorek w Tucholi. Artyści odegrają Świetną 
krotochwilę ze śpiewami i tańcami „Ułani księ- 
cia Józefa”. Początek punktualnie o godzinie 
7,30. W przedstawieniu przyjmuje udzial or- 
kiestra Ó5 p. P. 

ŚLIWICE, pow. tucholski. 

Echa deiraudacji w urzędzie poczto- 
wym. 

Onegdaj toczyła się: przed- lzbą Karną 
Sądu Okr. w Chojnicach rozpr. przeciw- 
ko b. praktykantowi pocztowemu Wilhel- 
mowi Opałce, który w wrześniu b. roku 
sprzeniewierzył w tut. urzędzie poczt. su- 
mę 15395.50zł., puczem zbiegł do Gdań- 
ska, gdzie go później przychwycono. Sąd, 
po rozpatrzeniu sprawy, zasądził defrau- 
danta na półtora roku więzienia, zaliczając 
mu areszt śledczy. Opałka bronił się tem, 
że popełnił sprzeniewierz. z nędzy, gdyż 
wkrótce miał zostać wydalony ze służby. 

PELPLIN. 
Biskupia szkoła mnzyki kościelnej. Nowy 
kurs w biskupiej szkole muzyki kościelnej roz- 
poczyna się 7 stycznia 1927 r. Egzamin w 
dniu tym odbędzie się o godzinie 2-ej popołu- 
dniu, Po pierwszem półroczu uczniowie przez 
6 miesięcy: sami kształcić się będą podług 
wskazówek. 

TCZEW. 
Przyjazd ministrów. W ub. niedzielę 
odbyło się tu uroczyste podniesienie ban- 
dery ną statkach morskich, zakupionych 
przez Towarzystwo „Żegluga Wisła— 
Bałtyk". Z tej okazji przybyło do Tczewa 


ministerjąłnych, którzy równocześnie ba- 
dali stan robót portowych i rozglądałi sze- 
mat połączeń kol. węzła tczewskiego. 

, Zjazd lekarzy. -W ub. niedzielę odbył 
Się tu w „Grand Hotelu“ zjazd lekarzy o0- 
Kręgu pomorskiego. 

Zgon profesora Władyka. Zmarł tu znany 
profesor gimnazjum męskiego p. Władyka ra 
zapalenie ślepej kiszki. Jak lekarze twierdzą, 
cperacia okazała się spóźniona. Śp. zmarły 
był ogólnie lubiany w obywatelstwie i zasłu- 
Żył sobie na ogólne poważanie. 


kilku ministrów i wyższych urzędników. 


Konierencja nad obniżetiem cen artykułów 
spożywczych. Z powodu nadmiernych cen 


'praktykowanych tu na artykuły spożywcze. 


zarząd miasta uznał za stosowne nakłonić pie- 
;karzy, masarzy i właścicieli restauracji i ho- 
teli do obniżenia tychże chcąc temsamem do- 
pomóc ludności w ich ciężkiem wprost bez 
«wyjścia położeniu. 

Nadsekretarz wydziału policyjnego w ma 
gistracie p. Fabian i komisarz kryminalny b. 
naczelnik walki z lichwą. poprosili wyżej 
wzmiankowenych właścicieli zakładów i po. 
szczągólnych cechmistrzów na  konierencję, 
aby wspólnie wynaleźć sposób ulżenia ogó: 
łowi. Piekarze chwilowe opuścili na 2-kgr. 
chlebie 5 groszy, rzeźnicy wykazując swoje 
kalkulacje, nie -przystali na zniżkę, iak rów- 
nież i restauratorzy. Cała sprawa utknęła na 
martwym punkcie. 

CHOJNICE. 

Zaptzysiężenie rekrutów |. baonu 
strzelców. Garnizon tutejszy obchodził 8 
bm. uroczystość zaprzysiężenia rekrutów. 
Przy udziale władz miejscowych, oraz licz 
nego grona osób cywilnych i wojska od. 
było się o godz. 10,30 w kościele gimna. 
zjalnym uroczyste nabożeństwo, . odpa- 


wione przez kapelana rejonowego ks. prob . 


Łęgę z Grudziądza, który też wygłosi” 
podniosłe patrjotyczne kazamie. Po nabo- 
żeństwie na dziedzińcu koszarowym hasta” 
piło zaprzysiężenie rekrutów, poczem od- 
była się defllada całego batalionu. którą 
odebrał zastępca dowódcy p. kapitan 
Meyer. 

Inspekcja p. wojewody  Młodzianow- 
skiego. Dnia 10 bm. odwiedził nasze mia- 
sto pan wojewoda Młodzianowski przepro. 
wadzając inspekcję w tut. Starostwie i w 
Magistracie poczem udał się w dalszą po- 
dróż w kierunku Konarzyn. 

Złodziejki żarmarcziie przed sądem. W ub 
wtorek toczyła się przed Izbą Karną rozprawa 


przeciwko Wiktorji Blichnównie z Włocławka ' 


i Annie Kaczmarkównie z Grudziądza, oskar 
żonym o popełnienie kradzieży. Obie oskar. 
żone udały się podczas jarmarku do składr 
firmy Jączyński, gdzie przywłaszczyły sobie 
25 mtr. towaru łokciowego. Na gorącym u. 
czynku przytrzymał -amatorki cudzej własno. 
ści kupiec p. Skrzyński, który oddał je następ 
nie w ręce policji, skąd powędrowały zə 
szwedzkie firanki Po przeprowadzonej roz. 
prawie sąd zasądził osk. Blichnównę na 8 mie» 
sięcy, zaś Kaczimarkównę na 10 miesięcy więw 
zienia i ponoszenie kosztów. j 


KARSIN, pow. chojnicki, 

Z Tow. Powst. i Wojaków. Na ostątnięm 
zebraniu miesięcznem T P. ; W. dnia 5-go 
grudnia przystąpiono do wyboru nowego ża» 
rządu. Prezesem obrano Praczyńskiego, Se" 


is 


kretarzem A, Gawry.ha, skarbnikiem L. Ga. ' 


wrycha, komendantem Daszkowskiego. Opróvz 
tego postanowiono niezbyt gorliwych  Cziom 
ków usunąć, względnie pobudzić do żywsze 
go udziału. Na czas poświąteczny przygo- 
towuje T. P. i W. dwie sztuki: „Dziesiąty 
pawilon” i „Św. Barbara“. 


SILNO, pow. cl:ojnicki. 
Śmierć wskułek poparzenia miekiem. Za» 


szedł tu nieszczęśliwy wypadek w rodzinie p.. 


Pipiory na majętności Rakowice  Pipiorowa, 
gotując mleko, zdjęła garnek z ognia i posta- 
wiła na podłoge. Przypadek chciał, że bawią- 
ce się w pobliżu na podłodze 2-letnie dziecka 


przewróciło się i wpadło co naczynia z WrZąs. 


cem mlekiem. Poparzeniż było tak straszne, 
że przy ściąganiu sukienek ciało obnażone žo- 
stało z naskórka. Na zarządzenie lekarza 
dziecko przewiezionó de szpitala: w Chojni. 


cach, gdzie wskutek odniesionych  poparzeń 
wkrótce- zmarło. 
WEJHEROWO. 
Straszne nieszczęście w tut, gimnazjum, 


W ubiegły poniedziałek kilku uczniów tmt. 


gimnazjum znajdowało się bez nadzoru w ga- 
binecie chemicznym robiąc w nim najrozmait- 
sze eksperymenty. Przytem jeden z uczniów, 
Gafika, syn tut. kupoa. eksperymentował z 
butelka, w której znajdował się płyn wybu- 
chowy. Nie trwało długo, a nastąpił wy- 
buch płynu. Szkło butelki pokaleczyło dość 
znacznie twarz i jedno oko, płyn natomias' 
rozszarpał prawą rękę tak znacznie, że przyr 
wołany lekarz, dr. Spors, zarządził przetran- 
spottowamie nieszczęśliwego chłopca do szpi. 
tala N. P. M, gdzie: musiano z powodu za. 
trucia krwi rękę aż do zgięcia uiąć. G; by? 
uczniem 7-ej klasy i miał zamiar zostać te- 
ologiem. Wypadek ten iednak zniweczy: 
wszystkie piękne zamiary młodzieńca, Kte 
ponosi winę, wykaże śledztwo. 

O zakład dla obłąkanych. Dawniejszy za- 
kład psychiatryczny czyli dla obłąkanych zo- 
sianie znowu przywrócony. Skutkiem  tegr 
cptóżnić muszą odnośne gmachy tak Urząd 
Emigracyjny jak i dzieci syberyjskie onaz szko: 
ła głuchoniemych. Wymieniony urząd musi 
sobie wyszukać inny lokal, opieka nad dzieć- 
mi zostanie rozwiązana, a szkoła głuchorie- 
mych ma zostać przeniesiona do Bydgosz- 
CZY» z 


a ea 13-gą Ema 1926 r. 


* KALENDARZYK: Poniedziałek 18 Łucji p. 1 m. 
Wtorek 14 Spirydjona p. 
Wschód słońca 8 4, zachód 15 44, 
Wschód księżyca 13 20, zachód 24 16 
* 

—** STAN POGODY. Według danych 
państwowego instytutu meteorologicznego: 

W dnin 11 bm, w Polsce panowała pogoda 
pochmurna. Deszcze padały iedynie na za- 
chodzie kraju. Temperatura w godzinach po- 
południowych wynosiła: 89 w Poznaniu i Ka- 
liszu, 6* w Gdańsku i Krakowie, 4 w Kielcach 
i w Warszawie, 2” w Lublinie i 0 w Wilnie 
i Pińsku. Pokrywa śnieżna pod wpływem 
dość wysokiej temperatury stopniała na za- 
chodzie i północy, utrzymując się jeszcze na 
wschodzie (do 5 cm.) oraz w górach (do 20 
cm.). 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: w dalszym ciągu pochmurno i 
melisto. drobne deszcze na zachodzie i pół- 
nocy kraju. Temperatura powyżej 0°; nocą 
słabe przymrozki na wschodzie. Słabe wia- 
try zachodnie. 

—** STAN WODY W WIŚLE POD GRU- 
DZIĄDZEM w dniu wczorajszym wynosił 1,54 
mir. 


k 
KALENDARZYK TEATRALNY. 
Poniedziaiek 13. 12. — Popołudniu godz. 4-a 
specjalne przedstawienie dla wojska „Uła. 
mi ks. Józeia*, 
Poniedziałek 13. 12. — Pierwszy koncert to- 


warzystwa chóru męskiego „Echo“. Po- 
czątek godz. 8.15. 
Wtorek 14. 12. — Występ Ben Ali'ego. Po- 


czątek godz. 8. 
Środa 15. 12, — Ostatni występ Ben - Ali'ego. 
Czwartek 16. 12. — Wieczór szczęścia. 
Piątek 17. 12. — Występ wszechświatowej sła- 


wy pianisty - kompuzytora Aleksandra 
Wielhorskiego. 
Sobota 18. 12. — „Noc przedślubna” (premiera) 


k 
—_*%* KINO „ORZEŁ' demonstruje od po- 
niedziałku wspaniały film sensacyjty wytwór 
ni Foxa p. t. „Rozpętane żywioły” („Poton”) 
W rolach głównych Florence Gilbert i George 
D'Obrien. Pouadto wielki dramat erotyczno- 
sensacyjny p. t.: „Ten, któremu się żadna nie 
oprze“ z zenłjalnym Lon Chaney'em w roli 
tytułowej. Razem 18 aktów. Od czwartku: 
„Uwiedziona”* z Mary Pickford. 


—*% KINO „APOLLO” wyświetla od nię- 
dzieli dramat w 8 aktach p. t.: „Sześć Strza- 
łów o bółnocy*. Jako nadprozgram film sensa- 
cyjny p. t: „Człowiek, który milczał” oraz 
dwie komedyjki. 

: * 


—t* Z TEATRU MIEJSKIEGO, Dziś w po- 
niedzintak pierwszy koncert „Echa“ zapo- 
wiada się wspaniale. Pozostałe jeszcze bilety 
w niewielkie) ilości nabywać można przez 
cały dzień w kasie dziennej „Wielkopolanka 
i od godziny 7-mej wiecz. przy wejściu do 
teatru. 

Zagadką XX wieku, jest bezwątpienia zna- 
ny już w naszem mieście hypnotyzer, iluzjo= 
nista prof. Ben ~ Ali, którego występy zawsze 
robią dużo wrzawy, gdyż część publiczności 
zachwyca się jego eksperymentami, podczas 
gdy inni z zaciekawieniem śledzą seanse, 
przyjmując jego produkcje z nłedowierzaniem. 
Ben - Ali u nas wystąpi dwukrotnie: we wto- 
rek i środę. Sprzedaż biletów rozpoczęta w 
Wielkopołance. Ceny od 80 gr. do 3.50 zł. 

W czwartek „Wieczór szczęścia”, Św. Mi- 
kołaj rozdawał tylko dzieciom upominki 
gwiazdkowe, zapominałąc o starszych. Dy- 
rekcja maszezgo teatru, chcąc im to wytagro- 
dzić, urządza w czwartek „Wieczór szczęścia”, 
przeznaczając na ten cel trzy premie dolarowe 
(każda wartości 5 dol.). Powyższe dolarówki 
będa rozlosowane między zebraną publiCzno» 
ścią 1 szczęśliwym wybrańcom losu rozdane 
jako prezenty gwiazdkowe. Pozatem artyści 
odegrają Świetną komedje Qrzymały - Sie- 
dłeckiego „Podatek majątkowy”. 

' Losowanie dolarówek odbędzie się w przet= 
wie między II a NI aktem. Abonament ważny 
procertowy. 

„Noc przedślubna”, komedja w 3ch aktach 
M. Fijatkowskiego wchodzi na repertnar na- 
szej sceny. Próby pod reżyserskim kierun- 
kiem Leona Jaroszyńskiezo odbywalą się w 
całej pełni. Premiera w nadchodzącą sobotę. 


—** KONCERT CHÓRU MĘSKIEGO 
„ECRO*", Znany zaszczytnie w naszem mie- 
Scie chór .męski „Echo urządza dziś w ponie- 
dziatek. dnła 13-go bm. w Teatrze Miejskim, 
„Wielki Koncert", Współudział przyrzeklł ła- 
skawie: pp. rotmistrzowa de Latour (Śpiew), 


GŁOS POMORSKI 


Przemysł gumowy w Polsce wyp.era obce 
wyroby. 


Fabryka „Pe.Pe.Ga* w Grudziądzu zwiększa produkcję 

"dzienną do 10.000 par kaloszy, — Tysiąc robotników znaj- 

dzie miejsce. — Kięska bezrekecia w Grudziądzu zostanie 
zlikwidowana: 


Jak się dowiadujemy, jedyna w Polsce fa- į 
bryka kaloszy i śniegowców „Pe-Pe-Ge” (Pol- 
ski Przemysł- Gumowy T. A.) w Grudziądzu 
zwiększa swolą „produkcję dzienną do 10000 
par kaloszy. W tym celu prowadzone są 
roboty budowlane na wielką skalę i dotych- 
czasowa liczba zatrudnionych w fabryce zo- 
stanie na wiosnę zwiększoną z 1000. na 2000 
ludzi, 

Wiadomość ta wywoła niechybne wielkie 
zad "'* w sferach bezrobotnych nasze- 


go miasta. Przypuszczać też należy, że tem 
samem klęska bezrobocia w Grudziądzu zo- 
stanie ostatecznie zlikwidowana i życie go- 
spodarcze w naszem mieście dozna dużego o- 
żywienia. 

Podwojenie działalności „Pe-PeGe* stoj w 
ścisłym związku z faktem, że wyroby tej fa- 
bryki swą ceną i solidnością skutecznie wy- 
pierają zagraniczne fabrykaty podobnego ro- 
dzaju. Jest to nowy tryumf w zwycięskim 
pochodzie przemysłu polskiego. 


Apel do społeczeństwa, 


Nie zapomnijmy w chwilach wesela o biedzie ofiarnych inwalidów i ich rodzin. 


Zbliża się chwila w roku dla każdego naji- 
weselsza, chwila „Bożego Narodzenia, chwi- 
la gwiazdki. 

Niestety, nie wszyscy będą mogli cieszyć 
się poza cichem westchnieniem z tej wielkiej 
uroczystości, nie będą widzieli wielkich lub 
mniejszych wzajemnych podarków, a nawet 
nie będą mieli tyle, ażeby zaspokoić swoje 
dzienne wyżywienie lub spokojnie posiedzieć 
nawet w ogrzanym pokoiku. 

Temi nędznemi są całe szeregi iuwalidów 
wojennych, wdów i sierot wojennych, wre- 
szcie staruszków rodziców, którzy. stracili na 
polu walki na Chwałę Ojczyzny swe zdrowie 
i mienie, opiekunów i żywicieli, Wzathian za 
ich wielkie zasługi i poświęcenie dziś w cza- 
sie świąt Bożego Narodzenia będą oni zmu- 
szeni nasycać się goryczą, chyba że ich jaka 
dobra dusza pocieszy i wspomoże. 

Jak corocznie, tak i w roku bieżącym, 
miejscowe Związki Inwalidów  urządzalą za 
zezwoleniem Pana Wojewody Pomorskiego 


kwestę publiczną, by I w tym roku ci naj- 


bledniejsi nie zostali zapomnieni | by chociaż 
na chwilę do ich chaty zajrzał promień po- 
ciechy i radości z okazji tak doniosłej dla 
każdego chwili. 


To też organizacja inwalidzka zwraca się 
do naszego społeczeństwa z gorącym apelem, 
by nie zapomniano o swych najbiedniejszych, 
by było łaskawe wspomnąć na owe okrutne 
czasy, w których dziś wyciągające rękę o Do- 
moc, ofiary walki nie szczędzili trudu i znoju 
wojennegu, stali ramię przy ramieniu, by ode- 
przeć wroga z kranic Ojczyzny, bw postawić 
Ją w blasku swej ostoi. 

Z naszej strony pozwalamy sobie jeszcze 
dodać, że troska o inwalidów wojennych, o 
wdowy i sieroty, o pozostałych rodziców — 
nie jest tylko Rządu i Państwa całego, ta tro- 
ska przechodzi kolejno i na całe społeczeń- 
stwo, które za znoje * katusze swych Obroń- 
ców ma moralny obowiązek im dopomóc do 
prowadzenia swej krótkiej jeszcze pielgrzymki 
doczesnej, chociażby cośkolwiek znośniejszej. 

Mamy zatem pełną nadzieję, że nie znaj- 
dzie się nikt, ktoby odmówił chodzącym do 
dnia 20 grudnia kolektorom chociażby naj- 
skromniejszego datku, by į ci, o których wy- 
żej wspominamy, mogli doczekać się urządze- 
nia gwiazdki ze strony Związku Inwalidów 
Wojennych Rzeczypospolitej Polskiel. 

Zarząd Wojewódzki 
p w Woj, ke P. na Pomorze. 


St. Węzlikowska (balet), profesorowie Insty- 
tutu Muzycznego Hass i Tomaszewski oraz 
artysta śpiewak Teatru Miejskiego F, Bay- 
Rydzewski. 

Chór męski „Echo* wykona m, in. prze« 
piękną „Pieśń rybaka'* Feliksa Nowowiejskie- 
go, oraz potężne „Sztłandary na Kremlu” Lach- 
mana. Dyryguie Prof. p, Fr. Heyna. 

Fortepian koncertowy „Feurich* wypoży- 
czony bezinteresownie z firmy Sonnmnerfeld. 

Koncert dzisiejszy rozbudził zrozumiałe za- 
interesowanie w naszem mieście, bowiem chór 
męski „Echo? jest jednym z najlepszych w 
Grudziądzu, a na popisie Pomorskich Towa- 
rzystw otrzymal pierwszą nagrodę. 

Początek koncertu punktualnie o godz. 8-ej 
wieczorem. Bilety po cenach najniższych na- 
bywać można w dzieunej kasie teatru „Wiel. 
kopolanka*”, pozostałe zaś na godzinę przed 
rozpoczęciem koncertu w teatrze. Dla mło- 
dzieży szkolnej bilety wejściowe po 1 zł. tylko 
w kasie wieczorowej. 


—** PROF. WIELHORSKI W GRUDZIĄ- 
DZU. W piątek, dnia 17-g0 bm., wystąni jle- 
dnorazowo w Teatrze Miejskim wszechświa- 
towej sławy: pianista kompozytor Aleksander 
Wielhorski. Wielki ten artysta odegra naj- 
ceuniejsze utwory jedynie polskich kompozy- 
torów. hołdując przedewszystkiem utworom 
Chopina. Niewątpliwe już sama zapowiedź 
koncertu Wielhorskiego zelektryzuje najszer- 
sze koła melomanów naszego miasta, to też 
nie należy wątpić, że sala teatru w piątek wy- 
pelniona zostanie po brzegi doborową publicz- 
nością. Bliższe szczegóły tego sensacyjnego 
koncertu podamy w następnym numerze. 


—%* PROGRAM DALSZYCH WYKŁADÓW 
UNIWERSYTETU LUDOWEGO. 

Wtorek (14. 12.) Radca Solman: Podsia- 
wowe wiadomości o gwiazdach i powstaniu 
ziemi. 

Piątek (17. 12.) Dr. Koppel: Jak dawniej 
sądzono i karano ludzi i najnowsze teorie o 
winie i Karze. 

Program wykładów poświątecznych 
stanie ogłoszony później. 

—"* SZTUKA OBDARZANIA, W okresie 
przed świętami Bożego Narodzenia kwestia 
wyboru podarków jest ogromnie aktualną ił 
niezmiernie palącą, zwłaszcza, jeśli ma się ob- 
darować wiele osób, posiadając przytem mł- 
nimalną ilość pieniędzy. Jednakowoż przy 
dobrej woli móżna nawet nie wydając zbyt 
dużo, sprawić komuś przyjemność. Chodzi tyl- 
ko o to, aby się trochę zastanowić nad wy- 
borem podarku, nad gustem Indywidyalnym 
obdarowywanego i nad tem, co mu może być 
miłe i potrzebne. 

Nałmniejsza drobnostka jakaś, byle poda- 
towana w porę i dostosowana do upodobań, 
może więcej sprawić przyjemności. aniżeli 


zo- 


E prezent, CRMT 4 niechce= 
nia beztroskliwei myśli. Często ludzie powia- 
dają sobie: „Byłebym miał pieniądze, to kupię 
byle co i będzie dobrze. Skutek z tego jest 
potem taki, że człowiekowi, który nie pali, 
kupuje się papierośnicę, a kobiecie, która ma 
12 par rękawiczek, trzynastą parę, zamiast 
naprzykład flakonika ulubionych perfum. 

A zatem istotą podarku nie jest kosztowny 
materjał, ale ta chęć sprawienia przyjemności, 
ta myśl serdeczna, która z tego aktu obdaro- 
wywanią promieniuje. Nauczmy się obdaro- 
wywać, ho to woale nie jest tak łatwo, jakby 
się komu zdawało. 


—** ZWIASTUNY BOŻEGO NARODZE- 
NIA. W dniu wczorajszym zajęchało na ry- 
nek grudziądzki kilka wozów z choinkami. 
Drzewka ustawiono w pobliżu kościoła far- 
nego. 

Ze względu na sezon sprzedaży choinek 
wigilijinych, magistrat przypomina, że w myśl 
obowiązujących przepisów, osoby, zajmujące 
się sprzedażą, względnie trausportem choinek, 
winny na każde żądanie organów kontrolnych 
wykazać się poświadezeniem, skąd pochodzą 
drzewka, wystawionem przeą właściciela lasu, 
a potwierdzonem przez naczelnika gminy. Kup- 
cy, wzyłędnie osoby, trudniące Się przewozem 
choinek. są zobowiązani poświadczenie to za- 
wsze mieć przy sobie, a na wypadek tran- 
sportu koleją, dołączyć do listów przewozo- 
wych. Winni przekroczenia powyższego za- 
rządzenia będą karani grzywną, a PG il- 
legna konfiskacie. 

—** FERJE ŚWIATECZNE W SZKOŁACH. 
Tegoroczne ferje Bożego Narodzenia rozpocz- 
ną się w szkołach powszechnych i śrędnich 
dnia 21 hm. pa zakończeniu lekcji. 

Wznowienie zajęć szkolnych nastąpi 
Nowym_Roku dnia 3 stycznia 1927 r. 

Mimo opóźnienia bieżącego roku szkolnego 
z powodu epidemii szkarlatyny, ferje Świąte- 
czne nie będą skrócone i potrwają 2 tygodnie. 


—** TZRJE ŚWIĄTECZNE MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ w bieżącym roku szkolnym roz- 
poczną się dnia 21 bm. Wznowienie nauki na- 
stąpi prawdopodobnie 3-go stycznia 1927 r. 
Ministerstwo oświaty nie ustaliło jeszcze daty 
rozpoczęcia nauki, ate nosi się z zamiarem nie 
przedłużania ieryj. 


"' ._** PENSJE ZA „VIRTUTI MILITARI" Z 
GÓRY ZA ROK 1927. Nasz korespondent war- 
szawski donosi: Ministerstwo » Spraw Wol- 
skowych zwróciła się do ministerstwa Skarhu 
o wypłatę pensyi orderu „Virtuti Militari” na 
rok 1987 jednorazowo z góry. Prawdopodob- 
nie wypłata zostanie przez Er, skar- 
bu uskuteczniona. 


—** AWANSE STYCZNIOWE W ARMJI. 
Z Warszawy telefonuie nasz korespondent; W 


po 


| należy przypisywać podatku 
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pierwszych dniach stycznia ogłoszone zostaną 
awanse w korpusie oficerskim. Ministerstwa 
układa już listę oficerów. Sprawą interesuje 
się osobiście Marszałek Piłsudski, 


—** WYKAZ OFIAR złożonych dla bied= 
nych powiatu grudziądzkiego. 1. Obszar dwor- 
ski Orle 11,50 ctr. kartofli, 2. obszar dworski 
Orle 5 zł, 3. Gmina Jankowice 35 zł, 4. 
Gmina Grabowiec 17,50 zł, Gmina Partęczy- 
ny 15 zł. 6. obszar dworski Kalmuzy 4,50 zł., 
7. gmina Bvrsztynowo 37,70 zł. 


—** PODATKI KOMUNALNE. W okólni- 
ku min. spraw wewnętrznych do wojewodów 
w sprawie poboru, przez związki komunalne 
specjalnego podatku inwestycyjnego, który ma 
być ściągany w formie dodatku do istnieją» 
cycii podatków, ministerjum spraw wcewnętrze 
nych podkreśla, iż ze względu na przeżywany 
obecnie kryzys gospodarczy, oraz ze względu 
na komieczność utrzymania cen artykułów 
pierwszej potrzeby! na niskom poziomie, nie 
inwestycyitego 
do następujących komunalnych podatków sa- 
moistnych, lub dodatków do podatków pań- 
stwowych: podatku od kopalń, hotelowego, po- 
datku od przemysłu i handlu, opłacanego w 
formie dodatku komunalnego do państwowego 
podatku od obrotu, podatku od towarów, przy- 
wożonych kolelami lub wodą, podatku od za- 
protestowanych weksli, podatku od publicz- 
nych zabaw, rozrywek i widowisk.  Nadte 
podatek inwestycyjny: nie może być przypisa« 
ny do podatku dochodowego. O ile idzie o 
dodatek komunalny do państwowego podatku 
gruntowego, podatek inwestycyjny może być 
przypisany do dodatków komunalnych, z wy- 
łączeniem 50 proc. podwyżki, przewidzianej 
w ustawie z dnia 15-g0 czerwca 1923 r., a ta 
z tego względu, że podwyżka ta nie jest sta- 
łem źródłem dochodowem samorządu i ma 
charakter wyjątkowy. 


—** ZMIANY W WOJSKOWE, TARYFIE 
OSOBOWEJ. Ministerstwo Kolei wyjaśnia, że 
wojskowy, okazujący w kasle biletowej roz- 
kaz wyjazdu, ma prawo żądać wydanła mu 
biletu wojskowego do jednej ze stacyi pośred- 
nich, leżących na drodze, określonej w marsz= 
rucie rozkazu wyjazdu, z tem jednak zastrze« 
żeniem, że na owej stacji pośredniej już nie= 
ma prawa do kupna biletu wojskowego na 
dalszą podróż od tej stacji do stacji przezna” 
czenia danej relacji. O ile jednak rozkaz wy= 
jazdu nie został całkowicie wyzyskany, ma 
prawo żądać na tej stacji pośredniej biletu po. 
wiotnego do stacji pierwotnego wyjazdu. W 
razie, gdyby właściciel rozkazy nie chciał 
kontynuować dalszej swej podróży, ma pra- 
wọ żądać biletu wojskowego do stacji piers 
wotnego wyjazdu, rezygnując z całej ognāċzo= 
nej w rozkazie marszrury. 

—** URZĘDNICZY DOM ZDROWIA. Zas 
rząd Główny Stowarzyszenia Urzędników 
Państwowych przystąpił ostatnio do akcji, 
mającej na celu budowę urzędniczych domów 
zdrowia w miejscowościach letniskowych į ku- 
racyjnych. 


Wielkie to przedsięwzięcie postanowiono 
przeprowadzić własnemi siłami. W tym celu 
Zarząd Główny zwróci się z odezwą do 


wszystkich kół prowincjonalnych, w której 
wzywa urzędników państwowych do dobro. 
wolnego opodatkowania się w wysokości 1 zł 
miesięcznie. Jako przykład odezwa stawia 
podobną akcję wśród nauczycieli szkół po- 
wszechnych i wśród policji państwowej. 
Z minimalnych składek powstały rzeczy pięk- 
ne i wielkie, jak wspaniałe sanatorium na- 
uczycielskie w Zakopanem i policyjne domy 
zdrowia w Busku, w Druskienikach, w Duboi, 
w Kolibkach Rycerskich, w Toruniu. w Wej- 
herowie ltd. W domech tych funkcjonariusze 
policji państwowej mają zapewniony wypo- 
czynek dla siebie ; dla swych rodzin, za zwto= 
tem tylko rzeczywistych kosztów żywienia 
(śniadanie, obiad, kolacja), które wynoszą oko. 
ło 2 zł dziennie od osoby, a w żadnym Wwy- 
padku w miejscowościach droższych nie prze- 
kroczyły 3 zł. 

Podobnie zamierza urządzić swe domy 
zdrowia Stowarzyszenie Urzędników Pań. 
stwowych, Każdy członek za opłatą miesięcz= 
nej składki w wysokości 1 zł, będzie mógł z 
rodziną spędzić swój urlop wypoczynkowy 
w jednej z miejscowości kuracyjnych, płacąc 
drobne stosunkowo sumy za utrzymanie, nie= 
przenosżące w każdym razie rzeczywistych 
kosztów. 

Gdyby w akcji wzięło udział tyłko 20000 
urzędników administracyjnych a jest ich zgóe 
rą 40000 i płaciło po 1 zł miesięcznei składki, 
wówczas w ciągu roku zebranoby 240000 zł. 
Za taką kwote już po raku będzie mogło Sto. 
warzyszenie zakupić szereg obiektów w miei- 
scowościąch letniskowych i kuracyjnych dla 
swych czionków. 

Bliższe informacje w biurze Zarządu Głów- 
nego S. U. P., ul. Chmielna 17 m. 5, w 'War- 
szawie. 


-a 
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—** 6 TYGODNI WIĘZIENIA ZA POBI- 
CIE. Przed Sądem Pokoju w Grudziądzu od- 
była się w piątek, dnia 10 grudnia br. pod 
Brzewodnictwem sędziego p. dr. Borthą roz- 
Prawą o napad bojówki socjalistycznej w 
czerwcu 1926 roku na sekretarza  Chrześc. 
Żjedn. Zawodowego p. Jana Nowaka przy wy- 
locie Tuszewskieji Grobli. 

Z całej boiówki przytrzymany: został przez 
jednego z członków Ch. Z. Z. robotnik Broni- 
sław Brzezicki z Grudziądza, zatrudniony w 
firmie Szulc w miejscu. 

Po przesłuchaniu Świadków prokurator 
wniósł na karę więzienia przez 4 miesiące, 
sąd natomiast skłazał oskarżonego, uznając 
wszelkie okoliczności łagodzące na 6 tygodni 
więzienia, 

—** UCIECZKA WIĘŹNIA, Podczas eskor- 
towania (z Grudziądza do Nowego) na rozpra- 
wę sądową więźnia Szandacha Albina, w po- 
wrotnej drodze udało się mu na dworcu w 
Twardej Górze zbiec. Policja poszukuje zbie- 
ga. 

—** ZABRAŁA UBRANIE. Pewna kobieta 
dokonaia kradzieży ubrań wartości 170 zł, u 
.P. R. J., zam. przy ul, Chełmińskiej 91. Śledz- 
two w toku. 

—** KRADZIEŻ ZIEMNIAKÓW, P. Kule- 
szewski Władysław, zamieszkały przy ulicy 
Kwiatowej 8, zgłosił w kom. pol. państw. 
kradzież z piwnicy 2 ctr. ziemniaków. Kra- 
dzieży dokonano przy pomocy włamania. Po- 
lcja poszukuje amatorów cudzej własności. 
—** SCHWYTANY PTASZEK. Niejaki Ta- 
dejewski Jan, zam. przy ul. Nadgórnej 41/42 
dokonał kradzieży ubrań ze składu starzyzny 
p Łaszewskiego z ul. Murowej 2. Policia 
sprawcę kradzieży aresztowała. Ubranie po- 
szkodowanemu zostało zwrócone. 

—** Z NOTATEK POLICJANTA. S. J. z 
zawodu malarz, zamieszkały przy ul. Fortecz- 
dej, został przytrzytnany za pijaństwo, 

—* RUCH LUDNOŚCI za czas od 4 gru- 
dnia do 10 grudnia 1926 r. 

Urodzeń: Szoier August Franciszek Fi- 
łałkowski — córka, robotnik Franciszek Go- 
zolim — córka, robotnik Franciszek Zwoliń- 
ski — córka, pomocnik koleiowy Marian Pap- 
pelbanm — córka, szwajcer Franciszek Jah- 
kowski — syn, robotnik Wincenty Abramow- 
ski — córka, robotnik Wiktor Trawicki — 
córka, robotnik Władysław Kornowski — cór- 
ka, robotnik Józef Perzewski — syn, Ślusarz 
Franciszek Iwański — syn, dozorca więzienia 
sądowego Florian Ziemiński — syn, robotnik 
Jujusz Ferdynand Beirau — córka, robotnik 
Franciszek Jankowski — syn, wachmistrz za- 
wodowy Jan Knitter — córka, formiarz Jan 
Tomasz Garczyński — córka, konduktor kole= 
sowy Antoni Berzins — syn, technik maszy- 
nowy Mieczysław Skorupka . Padlewski = 
syn, plutonowy zawodowy Władysław Koz- 
łowski — Sym, robotnik Józef Łazarski, — 
syn. 2 dzieci nieślubne plci męskiej; 6 dzieci 
dieślubue płci żeńskiej. 

Zgonów: Szeregowiec Andrzej Mafka 21 
lat, robotnik Bernard Groszkowski 26 lat, mu- 
rarz Otton Siełaff 77 lat, Kapitalista Franci- 
zek Bork 76 lat, wdowa Wilhelmina Kowal- 
ska z domu Gierszewska 70 lat, Zotja Ger- 
tudwik Janc 27 lat, Wanda Pawlak 6 mics., 
fan Ostrowski 8 miesięcy, Helena Jurkiewicz 
9 mies., wdowiec Jan Cieszyński, robotnik, 82 
iat, niezamężna Marta Zawacka 16 lat, Zy- 
gmunt Kazimierz Jankowski 2 dni, Henryk Bo- 
nowicz 3 mies, Leopold Wardaliński 10 mies., 
Zbysław Salamon 6 mies. robotnik Leon Ma- 
lirowski 24 lat, Alfons Bilicki 18 dni, Stefan 
Duszyński 3 lata, wdowa Amalia Riimpler z 
domu Romanowska 86 lat, Anastazja Michal- 
ska z domu Gierszewska 70 lat, Zefią Ger- 
truda Roszewka 2 mie. Józef Dończyk 2 go- 
dziny, Józefa Dończyk 2 godziny, Edward 
Lamparski 4 mles., Antonina Garczyńska 6 
godzin, Leokadja Garczyńska 13 godzin, Gott- 
tlebe Komnick z domu Kühn 77 lat. 

Małżeństw: żadne. 
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0 
(rt) Narodowa Organizacja Kubiet zawia- | 
damia wszystkie swoje członkinie, że z po- 
wodu wytłazdu delegatek na Zjazd do War- 
szawy, zebranie miesięczne zostaje odłożone | 
na poniedziałek 20 bm. Na tem zebraniu wy- | 
głoszone będzie sprawozdanie  delegatek ze 
zjazdu, 
(rt) Miesięczne zebranie Konferencji J 


EDD 


EDE 
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Miłoslerdzia św. Wincentego 2 Paulo przy K0» 
ściele „Serca Pana Jezusa” w M. Tarpnie 
odbędzie się we wtorek, dnia 14 b. m, o g0- 
dzinłę 6-ei. Wykład pani dr. Majowej. Zá- 
tza prosi o liczny udział członkiń, jak I gości. 
(rt) Zebranie członków Związku Ludowo- 
Narodowego Koła Grndziądz odbędzie się w 
środę, dnia 15 bm, o godzinie 8 wieczorem 
w salce sekretarjatu przy ulicy Mickiewicza 
22. Na porzadku obrad m. in. p. dr. Maj WY- 
głosi sprawozdanie z zebrania delegatów w 
niu. Zarzad Zw, L. - N. Koło ka | 
dzłądz prosj o liczny, udział członków. 


GŁOS POMORSKI 


Druga część wykładu Dr. Bertha 

W auli gimnazjum żeńskiego, przepeł- 
nionej publicznością po brzegi, wygłosił 
w piątek dnia 10 b. m. p. sędzia Włady- 
sław Borth dalszy ciąg wykładu o wszech 
właądztwie parlamentaryzmu, 

Mówca przedstawił ideał nowoczesne- 
go państwa Konstytucyjnego, w którem 
istnieje podział władz od siebie niezależ- 
nych, i to prawodawczej, wykonawczej; 
gdzie prezydent uczestniczy częściowa 
we wszystkich tych władzach, i gdzie 
ponad niemi i nad prezydentem stoł lud, 
który zastrzega sobie prawo decydowa- 
nia przez powszechne głosowanie w naj- 
ważniejszych sprawach, zwłaszcza w do- 
tyczących wyboru prezydenta i zmiany 
najważniejszych przepisów tucji. 
Mówca specialnie wskazał na konstytucię 
Stanów Zjednoczonych Półn. Ameryki ia- 
ko zbliżającą się w dużyni stopniu do te- 
go ideału. 

Z koleji wyjaśniał prelegent na czem 
polega istota rządów parlamentarnych, 
dla czego one w Amglji okazały się prak- 
tyczne, a dla czego w Polsce o ile były 
próby ich towrzenia się, to zawiodły i 
nie dały rezultatu. 

Dalej wskazał na przepisy ustawy Z 
dnia 2 sierpnia 1926, zmieniające częścio- 
wo przepisy konstytucii na korzyść wła- 
dzy wykonawczej, a tem samern obcinają- 
cych niejako skrzydła wszechwładzy par- 
lamentaryzmu w Polsce. , 

Mówiąc o sądownictwie, wskazał na 
brak u nas trybunału konstytucyjnego, 
któryby orzekał o nieważności ustaw sej- 
mowych sprzecznych z Konstytucją. 


|Z Uniwersytetu Ludowego w Grudziądzu 


o ustroju politycznym państwa. 

Mówca wskazał następnie na to, że 
konstytucje państw otaczających nas, jak 
Niemcy, Litwa, Łotwa, dalej państwa jak 
Estonja, Austria, Szwajcarja zawierają 
przepisy, mocą których naród przez pow- 
szechne głosowanie w sprawach zasadni- 
czych określonych konstytucją, może się 
wypowiadać. Dla tego nie można powie- 
dzieć, jakoby Konstytucja Państwa Pol- 
skiego była więcej od nich demokratycz- 
ną, gdyż nie zawiera przepisu, dającego 
bezpośrednią możność wypowiadania się 
ludowi, lecz daje ona tylko za daleko idą- 
ce prawa Sejmowi, które słusznie po 
przewrocie majowym zostały mu ode- 
brane. 

A już z niezmiernem zainteresowaniem 
przysłuchiwali się słuchacze wywodom 
p. dr. Bortha, który wykazywał szkodli- 
wość dzisiejszej ordynacji wyborczej, po- 
legającej na tem, że ludzie głosują na li- 
sty, na numery, na stronnictwa — a nie 
na osaby fizyczne, ną nazwiska kandy- 
datów. Argumentacja była tak niezmier- 
nie trafna, że niezawodnie trafiła wszyst- 
kim do przekonania, 

Mówca oświadczył się za okręgami 
dwu-mandatowemi, w których głosować 
sie będzie na nazwiska kandydatów. 

Cały wykład p. dr. Bortha, który trwał 
1⁄2 godziny, obfitował w bogate wiado- 
mości z teorji prawa politycznego, z kon- 
stytucji innych państw Europy i Ameryki, 
a wygłoszony był z dużą swadą i wiełkiegn 
przejęciem się treścią tematu, to też pu- 
bliczność Śledziła go z żywem zaintereso- 
wamiem. (K.) 
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POZNAŃ. 


Straszny Czyn ojca rodziny. Przed kilku 
dniami do mieszkania pp. Drygalskich przy ul. 
Przemysłowej 41 zgłosił się jakiś schludnie 
odziany cziowiek, twierdząc, że pochodzi ze 
Świecia na Pomorzu į przybył do Poznania z 
rodzinę, aby ti zamieszkać na stałe. Nara- 
zie pragnąłby od wspomnianych pp. D. wyr 
nająć pokój. Ponieważ co do warunków obie 
strony szybko porozumiaty się, więc p. Le- 
onard Kłossowski — tak słę nazywał nowy 
lokator — sprowadził się z żoną. oraz dwój- 
giem małych dzieci da wynajętego pokolu. 

Przez cały dzień mie zauważono niczego 
nadzwyczanego t przybyszójw. Poszli dosyć 
wcześnie Spać, wszakże nazajutrz zospody- 
ni poczuła akjąś oedurzającą woń gazu Świetl- 
nego, który wypełniał izbę. Przy welściu da 
pokoju zauważyła, że p. Kłossowski leży: bez 
ruchu na ziemi, 


Pierwiastkowe dochodzenia ustaliły, że ca= 
ła rodzina Kłossowskich uległa śmiertelnemu 
zączadzeniu į nie było już możliwości odrato- 
wanie nikogo. 

Przy jednem łóżku leżał na podłodze z kom 
szulą rozchełstaną meżczyzna  trżysdziesto= 
kilkoletni; na pościeli zwisała ciało trzylet= 
niego dziecka. W następnym łóżku  leżałą 
żona z drugiem maleństwem. 


Powodem samobójstwa były kłopoty ma- 
terjalne. Kłossowski miał dużo weksli do 
płacenia, na pokrycie któfych brak mu było 
pieniędzy. Ostatecznie 
Kłossowski rozkręcił jedna ze śrub rury ga- 
zowej” tuż przy suficie i ta drogą Zaz dostał 
się do pokoju, powodując śmierć całej rodzi- 
ny. Tragizm sytuacji oświetla fakt, że nad- 
szedł już po otruciu rodziny list pieniężny z 


TARNÓW. 

Morderca matki skazany ia śmięrć. Dnia 
3-go grudnia przeci trybunałem przysięgłych 
w Tarnowie toczyła Się sensacyjna rozprawa 
nrzeciw Szęzępanowi Batorowi z Janowa 0 
zamordowanie matki. Przyczyną morderstwa 
były nieporozumienia domowe. Morderca pa- 
stwił się nad trupem tak, Że cała czaszka była 
pogruchotana, kość nosowa połamana. a A 
wybite. Morderstwa dokonał Bator w czasie 
snu swej ofiary. Sędziowie przysięgli zatwier- 
dzī pytanie w kierunku skrytobójczego mor- 
derstwa, poczem trybunał ogłosił wyrok, ska- 
zujący Batora ma śmierć przez powieszenie. 


LUBLIN. 


: a, której wilki nie chciały poźreć. 
„nan znaleziona niejaką Pojewską w 
stanie iście rozpaczliwym. Okazało się, że lej 
zieć nie mogąc dać sabie rady z kłótliwą te- 
ściową — skrępował ią, zakneblował usta, 
wsadził do worka i tak zanióst da lasu na po- 
żarcie wilkom. Ciekawe, że wilki nie chciały 
się jei chwycić. Mimo ta zięć stanie przed 
sądem i bedzie odpowiadał za swój nieludzki 


więc zdesperowany | 


Dziwne własności rośliny 


„„Jaże' 


W Kolumbji (w Ameryce Południo- 
wej) rośnie ciekawa bardzo roślina, zna- 
na pod nazwą „jaże”. Roślina ta posiada 
przedewszystkiem własności lecznicze I 
stosowana jest przez ludność miejscową, 
-jako lekarstwo przeciwko niebezpiecznej 
chorobie „beri-bori'. Na specjalną uwa- 
gę roślina ta zasługuje jednakże z innych 
względów. Stwierdzono bowiem, że na- 
pói, przygotowany z rośliny jaże wywo- 
łuje swego rodzaju obłąkanie, połączone 
ze zdolnościami telepatycznemi, jasnowi- 
dzeniem i t. p. 

Szczególna ta własność rośliny jaże 
wywołałe wielkie zainteresowanie w 
świecie naukowym, wobec czego szereg 
uczonych postanowiło z rośliną tą bliżej 
się zapoznać. Bardzo ciekawe doświad- 
czenia wykonali szczególnie w dziedzinie 
tej dr. Sao Paulo i dr. Zerda Bayom. 
Stwierdzii oni, że po przyjęciu napoju, 
przygotowanego z rośliny jaże człowiek 
widzi wszystko w kolorze niebieskim. 
Po kitku minutach osoba, która napila się 
napoju jaże, popada w stan zamącenia u- 
mysłowego, polegającego na tem, że za- 
Czyma: chodzić na czworakach, w przeko- 
naniu, że jest czworonogiem. Z chwita, 
kiedy obłąkanie dochodzi do szczytu, 
człowiek upoiony „iażą* biegnie do lasu, 
naśladując głos zwierzęcia, w które jakby 
się przeistoczył, napadając na ludzi i t. d. 
Podczas upojenia napojem jakże człowiek 
doświadcza również szczególnęgo stanu, 
który najlepiej można by było nazwać ņa- 
snowidzeniem i telepatia; widzi bowiem 
i słyszy rzeczy bardzo oddalone, odczu- 
wą drogą telepatji wydarzenia, które za- 
szły wśród innych plemion tubylczych 
Kolumbii i t. p. y 


, Dr. Bayon przeprowadził swe do- 
Świadczenia z rośliną jąże na osobie pui- 
kownika C. Moralesa, komendanta od- 
działu wojskowego w Kolumbii. Putko- 
wnik przyjął przed snem 16 kropel iaże, 
rozcieficzonego w wodzie. Na drugi dzień 
oświadczył pułkownik Morales, jż śniło 
mu siłę, że umarł jego ojciec i zachorowała 
siostra. A już po kilku dniąch, kiedy na- 
deszła pierwsza poczta z ojczyzny pułko- 
wnika, pan Morales dowiedział się, iż oj- 
ciec iego istotnie umarł, a słostra ciężko 
zachorowała. 


Mieszkańcy Kolumbii kultywują rośli- 
nę jaże z nadzwyczajną pieczołowitością, 
gdyż służy im ona nietylko jako pożytecz 
ne lekarstwo, lecz również jako środek u- 
pajający, wywołujący obok dziwnych 
zjawisk, o których mowa była powyżej, 
również piękne złudzenia wzrokowe i peł- 
ne rozkoszy stany uczuciowe. 
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Z KOMISJI FUNDUSZU OLIMPIJSKIEGO, 


Wzmianki w prasie o bezczynności komisji 
funduszu Olimpijskiego zrobiły swoje, bo oto 
jak się dowiadujemy, ma ostatttiem swem po- 
siedzeniu komisia przyjęła ostatecznie wałko- 
wany ed szeregu miesięcy regulamin i uchwa- 
lila przy ąapić do konkretnej pracy. Rozpi- 
sano powtórne listy do magistratów w Polsce 
z prośbą o wyasygnowanie pewnych subsyd- 
jów na cele wyjazdu ekspedycji polskiej na 
Olimpiadę. Pozatem razpoczęto kroki w ko- 
łach rządowych i sejmowych 0 przyznanie 
funduszów na cele Olimpijskie  Spodziewać. 
się należy, że rząd, który dał ostatnio do- 
wody zrozumienia znaczenia sportu, potraktu- 
je przychylnie starania komisii. 


KLEINADEL I CZETWERTYŃSKI ZALICZENI 
DO I. KLASY TENNISISTÓW FRANCUSKICH 

Dwaj czołowi tennisiści polscy dostąpił: 
qiemałego zaszczytu sportowego. Oto nazwi: 
ska ich znalazły się na liście 15 najlepszych 
tennisistów Francji, wśród których widnieje 
nazwiska takie, jak Lacosta, Borotra, Cochet, 
Brugnon itd. 

Czetwertyński weźmie udział w rozpoczy- 
nającym się wielkim tradycyjnym turnieju 
„Coup de Noel”, przyczem w grze podwójnej 
grać on będzie z doskonałym tennisistą Pren- 
nem, ` 

Kleinadel w turnieju tym udziału nie weż- 


mie, gdyż zaślubia on w Paryżu 
swą stalą partnerkę pannę des Landes 
de Danset. Wogóle ex-mistrz Polski ma za- 


miar wycofać się z czynnego życia Sportowe: 
Z0. 


2 rucan Wydawniczego 


y Wiele nowości księgarskich przybywa 
naszej literaturze, Jednak, że skrojone sa 
podług czy to najmowszych „szablonów szla- 
gierowych*, czy to na modłę dawnej przeszło- 
ści, — wiele z tych nowości droższych i gro- 
szowych po przeczytaniu wzbudza u czytel- 
nika żal ... za traconym czasem i atlasem. 
Brak nerwu życia w dzisiejszej jego dobie i 
pełnej wartości to główne minusy wielu dzieł 
i dziełek. Prawdziwą nagrodę za podobne za» 
wody znajdzie każdy miłośnik i znawca lek= 
tury w trylogii Maurycego Dekobry: „Książę 
Seliman* (Mon coeur au Rałenti) i „Damą w 
wazonie sypłalnym* (Ła Madone des sleepttgs) 
Część trzecia pod tytułem „Purpurowa gone 
dola* ukaże się niebawem. Dzieła to pod każe 
dym względem nowoczesne, o głębi psycholo- 
gicznej wyjątkowej, akcji wypadków brawuro- 
wej. E 

M. Dekobra milionowem wydaniem w ory= 
giuale bije, rekord. Miarą wartości dzieł niech 
służy, że wytwórnia filmowa „Gaumont” wy». 
Świetla osnuty na treści tejże tryłogji wspa- 
niały film. 

Trylogia do nabycia w firmie „Lektor-Po- 
lonja”, Grudziądz, Toruńska 4 oraz we wszyst- 
kich księgarniach. 
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Rozmaitości 
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X Litera prawa. Trybunał nowojorski roza 
patrywał przed paru tygodniami sprawę w 
stylu najlepszych humoresek Marka Twaina, 
Pewien obywatel Stanów Zjedn. ubezpięczył 
od ognia w dużem towarzystwie asekyracy|- 
nem pudełko cennych cygar, Po dokonaniu 
zwykłych formalności zwrócił mu uwagę 
urzędnik przy wręczaniu polisy, że cygar- 
tych nie wolno ubezpieczającemu palić, ną co 
klient wzruszył pogardliwie ramionami. Ja- 
koż, po wypaleniu ostatniego cygara, przęd- 
kłada Amerykanin polisę, domagając się od 
Towarzystwa odszkodowania, wobec zaś od- 
mowy wnosi skarge do sadu, Trybunał uzna- 
je pretensje za uzasadnioną I skazuje Towae 
rzystwo na wypłacenie premii, lecz jednocze- 
śnie, w wyniku wzajemnej akcji, zamyka 
skarżącego do więzienia na 3 miesiące za 
umyślne zniszczenie zaasekurowatego przede 
miotu. 


X W nmoszukiwaniu skarbów, W słynnym, 
parku Schoenbrunn'u rozpoczną się w najbiiż. 
szych dniach poszukiwanią celem odnalezienia 
zakopanego tam jakoby skarbu. Już oddawna 
krążyły słuchy o fantastycznych bogactwach, 
ukrytych tam w złemi, uczeni zaś i historycy 
potwierdzają to brzypiiszczenie, odnosząc te 
skarby do epoki Attyli. Istnieje jeszcze in- 
na wersja: dużą ilość cennych przedmiotów 
kazai podobno zakopać w parku Schoenbrunn 
cesarz Napoleon I, nie mogąc ich, w czasie 
zajęcia Wiednia, wywieźć do Francii. Poszu- 
Ai kierować będą widełki radjoste- 
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Drukarnia Pomorska T, A. w Grudziądzu. 
Redaktor odpowiedz. Izydor Średzki. 
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wydełikacenia cery. 


Bonegnina 77%. 
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wag. Jan Sienze! apiekarz 
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Apteka rod Łabędzie 
Grudziądz, Ry sek 20 
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E FABRYKA MEBLI ž 
ariniziądź; Sienkiewicza 16 
poleca po cenach b. przystępnych 
POKOJE JADALNE, 
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Jabryka Materaeów Patentowych 
TeL 84 GRUDZIĄDZ ul. Solna 3 


Materace i ieżariki patentowe 
długotrwałe, wprawianie 
siatek do łóżek zelaznych 
i reperacje takowych. '; 
. WYKONANIE 
wszelkich prac tapicerskich 
przez sily pierwszorzędne 
Ceny stale najnitsze. Ceny stale najniższe 


ZABAWKI 


Największy wybór w Bydgoszczy. 
Najtaniej i najkorzystniej 
zaopatrzy wszystkich. 


»Centrala Zabawek« 
Bydgoszex, Gdańska 152, tel, 689 
Dla odsprzedających udzielam rabat. — 


Przetarg przymusowy. | 


We wtorek, dnia 14-go bm., o godzinie 12-€; | 
sprzedawać będę więcej dającemu za gotówkę 
w, domu mieszkalnym przy! mleczarni: 

huiet, umywalnię z płytą marmurową i 

lustrem, szafę do ubrań, etażerkę. 

Dobrzański 
komornik sądowy, 


Przetarg przymusowy. 


W środę, dnia 15 grudnia, o godzinie 10-tej | 
przed pol., sprzedawać będę w drodze prze- 
“argu przymusowego najwięcej dalącemu za pry a e 
natychmiastową gotówkę następujące E |Przyimuiemy do wydsnania jakze ma' ay. wiasne | 

8 konie (1 kasztan kwiada, 1 wałach) į | SEEEEENENNNNNZWE c i a 

ogier į 2 platformy. 9313 

Miejsce -sprzedaży ul. Groblowa 19 w no-. 
dwórzu. 


Przy; mu emy da ku" onania a tanke EPE" TERN, y dowy onania także maierjały wiasne!| 


G RUDZ I ĄDZ, ulica Chełmińska nr. 67 
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| 


RERERAPORABEREG PPZY. 


9312 | 
| wszelkie zamówienia wchodzące w zakres 


krawiectwa, według najnowszych łasonów. 


7245 
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993 | solidnie i pod gwarancją. | 


SZYBKO i GUSTOWNIE! 


Ceny bezkonkurencyjne :—: Na Prapa warynkach 


7964 


Józefowicz 
komornik sądowy. 


I166 


AG _ s 4 
Na Gwiazdkę: 
lajiańsze ródło zakupu 
=- wszelkich zabawek 
dziecięcych od naj- 
zwyklejszych do naj- 
wykwintniejszych akv- 
to: lalki, koniki ro- 
wery, wózeczki, gry 
towarzyskie krajo- 
we i zagraniczne, raz 
wszelkie inne [9139 
JE praktyczne jak: torebki 
-damsk.teki, walizki, parasole, laski itp. 


Pellowska i Syn 


Grudziądz. 3-go Maja 4l (uarożaik) 


(boze A 


sprzedaż gwiazdkowa 


Otrzymaliśmy większe ky towarów na kz które po 
bardzo niskich cenach aż do gwiazdki sprzedawać będziemy 


przekształca utwarty samochód 


"FOR Dı 
na elegancką, ciepła zamkniętą KA RETKE 


Wysyła w stanie rozebranym na częśc. 
Zmontowamia, w/g. rysuoku i opisu dokona 
z łatwością każdy szofer w kilka godzin. 
„Ceaa łącznie z kosztami wysyłki Zł 400.— 
Wykonanie pierwszorzędne. Opis i rysunki 

darmo i opłatnie 


Wytwómia karoserji „SAMOCHŃ D“) 


WAERESZA WA, Zórawia 7/2. 


poleca po znacznie 
zredukowanych cenach 


ig Fortepiany 

m Pianina + Harmonje 

pierwszorzędnych firm światowych -£ 
jakoteż ; 92858 3 


© Pianina własnego ARA 
pod korzystnymi warunkami spłaty. 


B. Sommerfeld 


fabryka fortepianów i pianin 
Bydgoszcz, Sniadeckich 56, tel. 883 


© Filja: Grudziadz, Grobiowa 4, tel. 229. 


i] Roy 1 


4% 1 


S 


1 
w 


URACH 


Ut jeste Fer FF 


A= 


Klinika lalek i zabawki 
wózki, peruczki i części dla lalek, konie 
na biegunach, strzelby, szabelki, budo- 
* wnietwa, gry towarzyskie, tułowie, lepki. 
zwierzątka wypychane kuchenki, samo- 
chody i wiele innych zabawek i miespo- 
dzianek dla dzieci w dużym wyborze i 


OK AZJA! Za bozcon na komis do sprzedania 
Kolczyki z brylantami — ceca 250 zł 
Wisiorek na szyję z brylantami cena 475 zł 
Pierścionek damski z bryl.ś jap. perłą 150 zł 
Zwgarek damski ze złotą branzoletą 50 zł 


3 aA pu Mickiewicza 21 I bt it a T Pyóa kor Radjo w pięknych modnych kolorach. . . . . . . -mtn 3,00 zł 
o: 9732 | Popelina najnowsze kolory, w dobrym gatunku. . . „ 430, 
A. Pinno, Grudziądz, Sienkiewicza nr. 4 Ńoszule damskie białe, w dobrym gatunku . . . „ 1,758, 
Węg iel górnośląski 7 na wszystkie inne towary udzielam podczas 
po cenie hurtowej poleca | . dk l Szan. PT. Publ. Grudziądza | SM sprzednży gwiazdkowej 10 proc. rabatu 
z natychmiastową dostawą NA QWIAZUKĘ! i okolicy polecam mój “ep RYDGOSZCZ 


Siuchniński i Stohiechi 


wagonowo do każdej stacji 


Hurtownia — Józef Berus, 
Bronica nad Drwęca — Teleton 160 


i s A 
zakład fotograficzny abw 
przy ulicy Groblowej 48 parte? naprzeciw 
Gimnazjum żeńskiego laskawej pamięci, wyko- 
nając wszelkie zlecenia, choćby najmniejsze, su- 
miennie po censch przystępn. i rzetelnej obstndze. 
Specjalność; Zdjęcia dziecięce i powiększania 
Atelier jest ogrzane i otwarte od godz. 9 do 6. 


Z głębokim azacunkiem Anna Joop 
9140 dawn.: Gust. Joop, nadw. fot; szwedzki 


be etsorossoesassssroseseorsseseuererssereensanaonesems EEEEEETTTEPTTETTTETTELLITITTTTIIFT 


Kurs modnych tańców 


Charlesten, Tango. Maznr 
itp. dla starszych pań i panów roz- 
pocznie się we wtcrek, dnia l4-go 
grudnia o godzinie 5-mej wiecze- 
rem na gali „Gospoda Abstynentów” 


A. kktóżyńska, naucz. tańców 
[9716 


ti 


Dobre 


K instrament MUZYCZNE 


i przybory. 


Kupon zniżkowy 
na | parter, balkon i leżę 


ul. Szkolna nr. 1, IL piętro. 
ważny na 


ZO 


do kina »Apollo« 


Skrzypce, smyczki, gramofony itd. 
oraz p ły ty kupuje się najtaniej 
u Władysława Kulerskiego 


Grndziądu, ulica Pańska 19. 
"BIL 


Na Gwiazdkę polecam nadzwyczaj korzystnie: 
Dywany i chodniki nyc deseniach przeialniętych 
z nadrukiem 
Linoleum na podłogi i stoły, w kolor.: czerwonym, zielonym 
Dywany i chodniki kokosowe y pze 
gacze ceratowe [9248 
Podkiadki gumowe biale I + Kotary z przecudnych pereł, 
$ la Plac 23 Stycznia 18 
P. Marschler 3 Grudziądz = .—; Telefon r: 517 — 


H 3 
Dywany i chodniki z 13eur 
brunatnym, czarnym, granitowym i w deseniach 
Cerata na stoły w deseniach i jednokolorowa oraz bie- 
różowe ślicznie wykonane. 
Wszystko nadaje się jako najodpowiedniejsze podarki gwiazdkowowe. 


> PPTTFTTTTPTTITTTTTTTTTTTLYTLEEEEPPPETYEETYTPETT) 
...22.23240442004422230300000540000005040000005448 


-. 


Tytuiowe sło- 
wo 20 groszy 


jedno słowo 
10 groszy 


DOM h t, 8 POKOJOWE ; f ; 

f mastywuy z 3-ma skła- | 4 DZIERŻAWY £ POSADY mieszkanie przy ulicy PRZYJMUJĘ ` 
, SPRZEDAŻE dami w głównej ulicy „M „trawa Mick: jeget 8 I piętro A E aai ii uje 
` r » oraz przeróbki, 
FUTRA. |zanz va sprzedaz Gam] 1 Baczność | | Goniec — |toami peia ba |emrwndai fd] ŻYCZENIE, m |Suta og Br gokk: 
a palta, etole, bek, Śkórcz (Pomorze). SKE A p może się zaraz zgłosić. | kową 1 handlową, po* | do wynajęcia od zaraz. | Mtod dystyngowana | nanie dokladne. ut- 
Kołn erze, przerabiam, towarów. kolonjalnych | Szydzik, Flac 23- "805 kę zsukuje od zaraz lub| Wiadomość w „Pralni RO, m nio. kowska, ulica Wybiekje- 
wykonuję reporacje elo- i rraterjalaych, we wię czuja nt. 1 1 stycznia r. p. odpo- | Chemicznej“ nl. M ckie- ziemiańskich periadają. | 39 47 Il p. 9753 


gancko, tanio. „Regina“ 
Bydgoszcz - Pomorska 
32a. Wysylam za zæ 
liczką eleganckie koł- 
mierze (emit. skunka*) 
za 55 złotych. {9085 


Duteltówka 


kal. i6. prawie nowa, 
łabrykat belgijski, bez- 
turkowa, z {uteralem 
skórzanym, śliczny po- 
darex gwiazdkowy, i tanio 
do sprzedania, ul. Gro- 
blowa 22-24 II, lewo. 
CZAR BARANINA 
150 . {9768 
contnar, zdrowego siae 
na sprzeda Glazik, Mi- 
chale. p, Grudziądz, 


druciane, konepne 
i powróz smoło- 
wany dostarcza |9048 


B. Murzyńeki, 
fabryka lin Lubawa. 


zające 
rogacee, sarny, jelenie, 
dziki, króliki kupuje po 
najwyższych cenach 
dziennych. F. Ziółkow- 


ski, Bydg oszcz, Ko 
ścietna LL Tel, 1005 i 
224. 


kszej kościelnej wiosce 
z powodu innego przed- 
siębiorstwa od nowego 
roku do przedzierżawie- 
nią. Dobra egzysteneja 
dla każdego przodsię- 
biorstwa. Ant, Lemka 
Wielki iXomórsk, stacja 
Warlubie. 9261 


POSZUKUJĘ 
dzierżawy piekarni ed | 
zaraz lub później pa Po 
morzu. Stanisław For. 
mela. mistrz piekarski, 
Szymbark pow Kartuzy. 


TOWARZYSTWO» 
oddaję bezpłatnie salke 
do zabaw i przedsta: 
wień. Grupa, Restau- 
racja ..Lesny Dzwoa* 
Kamiński gospod. (975U 


BUFETOWY 
od zaraz potrzebny. Re- 
stauracja Szydzik, Plac 
23 stycznia 1. 9291 


Samochód 


to dzisiaj najpopular- 
niejszy srodek komu- 
nikacji, Pamiętajcie i, 
zaniaujcia się na Kra- 
kowskle Karay Szeler- 
skie L Hibick ego Kra 
ków,u!l.Pi'arska 4 
Opłata za cały Kurs 


wrAt z wpisowem tylko 
160 zł na dogodne raty. 
Adie8 wolnych miasz- 
kañ na żądaniead ló zi 


dla uczni 2amie,sco- 
wych Dodatkowa i be>- 
paina nauka jazdy na 
Fordzie Pia Cie o pru- 
spekta iinformacje(9289 


wieiniej posady. Zgi. 
do Gł. Pom. p. 9587pm. 


MŁODA PANIENKA 
która ukończyła kurs 
buehalteryjno -handlow. 
pisze biegle na maszy- 


| nach różnych systemów 


z dobremi świadectwami 
poszukuje odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia do 
Głosu Pomorskiego maja 


POKOJ 


umeblewany do wyna- 
ięcia 3-go Maja 5/6, III 
piętro prawo. 19765 


wicza 8. 9752 


ZA FRANCUSKĄ 
KON W KXSACJĘ 
dorosłym, aibo korepe- 
tycje języka traopcusśkie- 
go młodzieży, sełidna 
nauczycielka szuka po- 
koju dobrze umeblowa- 
nego u inteligentne] ro- 
dziny w _ śródmieściu. 
Ewentuainie może do- 
płsoić Zgłoszenia: ulica 
Mickiewicza 26, sklep ta- 
baczny, Brzoska. 


POKOJU 
umeclow. z używaniem 
kuchkn! poszukuje Boli- 
dne malżeństwo w oko- 
lioy ulicy Mickiewicza, 
Zgłoszenia Mickiewięza 
nr. 26 u Brodowskiego. 


ca 10 000 zł, nmeblswa- 
nie do 3 pokoi 1 kuchci 
szuka pana w celu ma- 
trymonialnym, najchę- 
tniej z wykształceniem 
akademiekiem, przemy” 
sło wca lub oficera. Zigło* 
szenia z totogratją do 
Głosa Pomorskiego pod 
nr SPE 


CD 


OSTRZEGA M 
każdego przed wydzier- 
żawieniem mieszkania 
od pani Brzoski lub od 
niejakiegos p. Daniela 
przy ulicy Ogrodowej 
27 bez wiedzy gospo 
darza, [971 


66 | Szczygla 12. 


Futra 


damskie : męskie, bła- 
my, etoie, pelerynki, kol- 
pierze ' duży wybór mo- 
dnych skórek poloca po 
cenach najtańszych 


Skład futer, Bydgoszcz 
tary synek © 
Obstalunki i akacji 
wykonauje się szybko i 
solidnie. 19088 


STFENOGRAFJAIL 
wyucza darmo, listo- 
wnieRedakcjaStenegra- 
ta Polskiego, Waren 
> 31 


